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SEPRECZZO EST NEAR EDA 


- na głowie, a to mu dawało taką moc, że ziemia 
- On z niej brał, co mu się podobało. 


„Umiał przypilnować chwili, gdy same się otwie- 


_ tworzyły, a gdy wpadła” czemprędzej po dziecko 
Swoje, ną tem samem miejscu je znalazła, bawią- 


` HFOBło, ani mu się nic złego nie stało. 
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etwa rówolicyjnego. Do grupy tój należy między | szkolnych. Dep. Knoerke wniósł, aby z sumy dla|od swoich organów technicznych w Galicyi wy-|wszej zaraz pomocy i w następnej akeyi pomo- 
innymi; RAE E A a: a młasiwia E BĘ d = nich przeznaczonej strącić 100,000 marek i prze- | pracowania jeneralnego planu i kosztorysu regu- |-nej, jak niemniej ludności austryackiej i jej repre- 
nowiez, oficerzy marynarki Girehwe, Snarski, |znaczyć do funduszu emerytalnego dla nauczycieli. ilacyi tych części rzek naszych, które zostają pod | zentacyi. A , i 
Budzewiez, Kaluszni i Graczewski, ma- | Minister Gossler zaprzeczał Sejmowi prawa prze | dozorem państwa (unter staatlicher Obsorge). We , Rozporządzenia te i ustawy uchwalono w dru- 
jorhuzarów Tichocki, Anna Pawłówna Kor- [noszenia pewnych sum z jednej pozycyi do dru-| Lwowie pewnie nie zalegała ta praca, owszem, | giem i trzeciem czytania; takaama bez mówię cd 
ba it. d. Major huzarów, który dawnićj był|giej, utrzymując, że służy mu tylko prawo zmniej-| pospieszono się z nią tak, że jnź w jesieni mógł| ustawę o rs uk W atku SĘ, skarbu do Pi 
0 i A A serdecznym przyjacielem pułkownika Czerinki.|szania lub podwyższania pozycyj. Nie zważano |był wejść odnośny projekt rządowy do Rady pań: | kosztów uregulowania rzeki Muru w Styryi, tudzież 
_, Otrzymujemy następujący list z Wiednia:  |na, naczelnika cesarskićj Ochrany, obwinionym |jednak na te wywody ministra (boć i w ich myśl|stwa. Podałem w swoim czasie bliższe szeżegóły | ustawę o kompetencyi władz w karaniu wykro- © 
„Dowiedziawszy się, że w niektórych powiatach | jest o to, że.spiskowcom udzielał bardzo ważnych |wolao Sejmowi zniżyć pozycyę, przeznaczoną|o elaboracie regulacyjnym, więc ich dzisiaj nie|czeń przeciw ustawie o domokrąstwie; wszystko 
mot przyjaciele kandydaturę moją na posła do |informacyj, I tak udzielił im listę osôb, zostają- |dla inspektorów szkolnych,. o 100,000 marek, a powtarzam, tem więcej, gdy sprawa weszła na|zgodnie z uchwałami Izby poselskiej. 
Sejmu stawiać 1 popierać postanowili, oświadczam, | cych pod dozorem policyi, jako politycznie podej-|podnieść natomiast pozycję dla emerytów o ta- |inne tory i wymaga już nowego szerszego substra-| Po załatwieniu jeszcze kilku petycyj, zamknięto 
Że mandatu poselskiego do Sejmu przyjąć nie | rzanych. j kąż samą sumę) i odesłano sprawę tę do komisyi. |tu. W lecie bowiem (1882) zażądało samo mini- posiedzenie o godz. lej. ; 
MOER: E Sk że Pośredniczący wniosek Bennigsena, aby skreślić | sterstwo uzupełnienia otrzymanego planu jeneral- 
_ „Dziękując więc uprzejmie moim przyjaciołom zaj W poniedziałek toczyła się w Izbie depntowa- | poprostu 100,000 marek z funduszu dla inspekto- nego kosztorysem robót, któreby wykonać należało 
ich dla mnie życzliwość, muszę ich prosić, aby na | nych francuskiej dyskusya nad wnioskami Baro-|rów szkolnych, a przyjąć rezolucyę wzywającą |na przestrzeniach rzek nieregulowanych dotąd wy- 
oa osobę pfzy obecnych wyborach do Sejmn|det- Andrieux w sprawie rewizyi konstytucyi. |rząd do przedłożenia ustawy o pensyach emery- | łącznie na. koszt skarbu państwa, ale za jego przy- 
wóaie nie zwracali uwagi, ale wpływów swoich | Prezes ministrów Ferry zbijał takowe, prosząc | talaych dla nauczycieli ,, odrzucono. Wniosek ten czynieniem się do pókrycia kosztów. Żądaniu te- 
na to użyli, iżby na posłów wybiani zostali mę | Izbę, aby nie rozpoczynała rozpraw nad wnioskami, | zgadzał się z zamiarami rządu, który chce sprawę |mu organa techniczne rządowe nie mogły zaraz 
żowie duchem patryotycznym i religijnym ogrzani | których Senat nie przyjmie. Obecnie nie należy | emerytowania nauczycieli traktować razem ze spra- |ządość uczynić, gdyż nieprzygotowans na to, nie 
i do obrony interesów w oku kierunkach zdolni. wywoływać konfliktu między obiema Tzbami.|wą reformy podatkowej; byłby więc zyskał przez | posiadają potrzebnego niezbędnie materyału. Przed- 
X. Dr Jan Chełmecki Większość w kraju pragnie spokoju i pracy; od- |tę rezulucyę powód do opierania na niej wnio- |łożono jednak ministerstwu obszerny memoryał, 
prof. i poseł do Rady państwa.* wróciłaby się od Rzeczypospolitej, gdyby się oka-|sków swych do reformy podatków zmierzają. |wykazujący w zarysie, co, gdzie i na jak długiej 
zało, że takowa reprezentuje ciągłe agitacye i nie- |cych, bo jeżeli Sejm żąda nowych wydatków, musi | przestrzeni podjąć wypadnie w myśl wspomnione- 
pewność stosunków. Przeciw wywodom rządowym |też skłonić się do proponowanego na nie po-|go powyżej reskryptu, a nadto przedstawiono, ja: 
wystąpili deputowani Madier de Montjanu,| krycia. JS kie roboty regulacyjne byłyby wielce pożądane dla 
interesów ekonomicznych kraju ta tych przestrze- 


Clómencean i Andrieux, którzy dla różnych Diop des ~ (m 
bowodów přagoą rewizyi konstytnoyi. W Końcu | aw aaa ah rzecznych, na które dotąd skarb państwa 
nie przeznaczał subwencyi. Aby ten w zarysie po- 


Izba 276 głosami przeciw 207 uchwaliła odłożyć K ORESPONDENCYA „CZ ASU.“ dany projekt ująć w ramy formalnego kósztorysu, 


dyskusyę. 
potrzebaby wykonać wiele pomiarów, planów itd., 
Lwów 6 marca. 


kraków ? marca. 


Wiedeń 5 marca. PR 
(275-te posiedzenie Tzby poselskiej). 7 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godzinie ES 
11 minut 15. i 
Od rządu wniesiono projekt o zniesieniu $$ 74 
i 76 ustawy powszechnej o księgach gruntowych. 
Z ministerstwa handlu jest zawiadomienie, że u- 
stawa o odnogach kolei Podkarpackiej otrzymała 
sankcyą. sA 
Izba przystępuje do porządku dziennego. 
Projekty ustaw o wybudowaniu dróg żelaznych 
z Stryja do Beskidu i z Sivericzu do Knina w pier- - 
wszem czytaniu przekazano komisyi kolejowej. 
Następuje dalszy ciąg dyskusyi szczegółowej. 
nad budżetem. Pod obrady idzie etat ministerstwa 
spraw wewnętrznych, mianowicie tytuł kierowni- 
ctwa centralnego z kwotą wydatków 475,700 złr. 

T: j. o 1,800 złr. mniejszą, niż wedle preliminarza 
rządowego. A 
Pos. Schönerer zapytuje ministra spraw we- 
wnętrznych, dlaczego odjęto pewnemu pisemku 
niemieckiemu, wychodzącym w Pressburgu debit 
pocztowy w Austryi. AE sł 

Pos. Kułaczkowski wynurza stereotypowe 
żale, do których przybyła jako ostatnia w szeregu sA 
skarga na agitacyą przeciw kalendarzowi wsóho- 
dniemu. Gdy prezes przerwał mówcy, upomina- 
jąc, aby nie cofał się do dyskusyi ogólnej, lewi- 
ca ujęła się za mówcą, wołając, że to, co mówi, la 
należy do dyskusyi szczegółowej. Wogóle mówca = 
miał wielkie powodzenie u lewicy. s S: 

Pos. Lenz zapytuje ministra spraw wewnę-- 
trznych o spełnienie przyrzeczenia co do urządza. 
nia filij wiedeńskiego zakładu lombardowego. % 

Tu zabrał głos pos. Madejski, którego prze- | 
mówienie w odpowiedzi pos. Kułaczkowskiemu zna- 
ne już czytelnikom w całości. Sa 

Pos. Kowalski szeroko. polemizuje przeciw 
pos. Madejskiemu. | Ca 
| Prezes gabinetu hr. Taaffe odpowiada mów- 
com z lewicy. Zwracając się do pos. Kułaczkow- 
skiego mówi: Poseł Kułaczkowski mówił o rze-- 
cząch najrozmaitszych. Ponieważ jednak chodzi 
tn o etat ministerstwa spraw wewnętrznych, mnie- 
mam, że potrzeba mi odpowiedzieć tylko na ten 
punkt, który tyczy się tego wydziału, tj. na uża- 
lenie, że władze polityczne nie spełniają przepi- 
sów co do języka, którego mają używać w obco- 
waniu z stronami. Jeżeli to prawda, ubolewam nad 
tem i zapewniam, że wszystko, co rząd w tym 
względzie uczynić może, stanie się; i prosiłbym 
tylko, aby mi doniesiono o podobnych wypadkach, 
bo mojem staraniem być musi, aby przestrzegano 
ustaw i przepisów. Nie omieszkam położyć kresu 


małej własności, złożony z 15 członków już się 
tikolistytnował i wybrał swym delegatem na zjazd 
do Krakowa p. Gustawa Romera , prezesa Rady 


- Rozprawy budżetowe w Izbie depntowanych po- 
_ Btępują szybszym krokiem ; burza przeszła, nastą- 
pił spokój. Po uchwaleniu budżetu ministerstwa 
spraw wewnętrznych i ministerstwa obrony krajo- 
.wój, który uchwalono zgodnie z wnioskami komi: 
8i, rozpoczęto wczoraj dyskudyę nad budżetem 
"ministerstwa oświaty. r 
_ Odnośnie do obwatowania Przemyśla, które jak 
wiadomo jest w toki, pisze Polit. Corr.: „Przy- 
pominamiy, że na ostatniem posiedzeniu delegacyj 
wspólnych wśród obrad nad budżetem na r. 1883 
wstawiono i uchwalono w wydatkach nadzwycżaj- 
nych na wojsko, znaczne sumy na skompletowa- 


Równocześnie w senacie toczyły się rozprawy 
nad projektem ustawy o stowarzyszeniach. Kilku na co potrzebne są fundusze osobne. Wystarczyła- 
by na to kwota nieznaczna w stosunku do nad- 


senatorów republikańskich zbijało przedłożenie, po- ) I 
zwyczajnej doniosłości (5000 złr.), ale i do tego 


nieważ ono religijnym stowarzyszeniom nie przyzna- j tr.), s l 
potrzebnem jest zezwolenie ministerstwa. Chociaż 


je tych samych praw, co innym. Juliusz Simon ; i A zobne! € 
wystapił w obronie projektu i powiedział między | ($$) Z pośpiechem godnym wszelkiego uznania, |w sierpniu z. r., a więc przed ośmiu niespełna 
inemi, że prawdziwie liberalaa ustawa, musi być|a nawet wdzięczności, zaasygnował p. minister | miesiącami, ministerstwo otrzymało już: przedsta: 
dla wszystkich sprawiedliwą, bo inaczej jest sa-|rolnictwa z budżetu, zeszłorocznego „3000 złr. na|wienie w tej mierze, mimo to dotąd niema fan- 
mowolną. Mowca uznał także pożyteczność religij- | koszta zakładania niższych szkół rolniczych w kra- | duszów potrzebnych na podjęcie przygotowawczych 
nych stowarzyszeń. Dyskusyę odłożono do wtorku. |ju, a zarazem otworzył,nam widoki ną dalszą po-| badań. Zrozamiałą byłaby ta zwłoka, gdyby cho- 

moc państwa w tej ważnej sprawie krajowej. Po-|dziło o wydatek, który tylko warunkowo byłby 
Podczas uroczystości srebrnego wesela, które w tych | śpiech w zaasygnowaniu zasługuje jak powiedzia- | uzasadniony. Tutaj jednak chodzi o rzecz bezwa- 
runkowo „potrzebną i każdy wydatek na przygo- 
towawcze badania sowicie w przyszłości zostanie 
powetowany. Czy bowiem za rok lub za kilka lat 
rząd porozumie się z krajem co do regulacyi rzek 
w myśl zeszłorocznej uchwały sejmowej, czy sam 
skarb państwa lub sam skarb krajowy podejmie 
roboty regulacyjne, w każdym razie studya przy- 
gotowawcze są potrzebne w interesie sprawy i jak- 
najprędzej powinny być podjęte. 


Wiedeń 6 marca. 
_(76-te posiedzenie Izby wyższej). 


Prezes hr. Trauttmansdorff zagaja posie- 
dzenie o godz. 11 min. 25 

Od rządu wniesiono traktat z Włochami w spra- 
wie wzajemnego przyznania poddanym jednego 
państwa w drugiem praw ubóstwa, któryto traktat 
zaraz w pierwszem czytaniu przekazano komisyi 
traktatowej. 

Na porządku dziennym drugie czytanie rozpo- 
rządzeń i ustaw w sprawie pomocy skarbowej dla 
Tyrolu i Korutan z okoliczności powodzi zeszło- 


syi, najprawdopodobniejszym jest | gotowości do ofiar ze strony niektórych powiatów, 
ten, że jen. Kameke opierał sią zamiarowi powię-| gmin i obywateli, wreszcie po wzięciu tej sprawy 
kszenia artyleryi i nie dość energicznie wystąpił |w Wydziale krajowym pod ścisłą rozwagę z za- 
w sejmie praskim przeciw wnioskom, żądającym | miarem i planem systematycznego traktowania — 
opodatkowania prywatnego majątku oficerów na| nie można już wątpić, że zalecona dwukrotnie przez 
rzecz potrzeb tych gmin, w których stoją na kwa-| Sejm sprawa niższych szkół rolniczych, doprowa- 
terze. Niezadowolenie z tego względu dano uczuć | dzi wkrótce do rezultatów pożądanych. 

ministrowi wojny, który skutkiem tego podał się|  Uznawszy, jak należało, życzliwy pośpiech mi- 
do dymisyi, i chociaż ezyniono zabiegi, aby pozo- | nisterstwa w jednej ważnej sprawie krajowej, mogę 
stał w swem urzędowaniu, wytrwał przy powzię-|teraz tem śmielej wyrazić zdziwienie, że w innej 
mEZE tem postanowieniu. Następcy jego dotąd nie za-|równie ważnej albo nawet jeszcze ważniejszej 
proces rozpocznie się w połowie marca. Członko- | mianowano. sprawie rzecz postępuje powoli, nawet popada |rocznych. Komisya budżetowa wnosi: zgodzić się 
wie tej grupy odgrywali, jak się zdaje, wybitnel W Sejmie pruskim zbliża się dyskusya szcze-|w stagnacyę trudną do wytłumaczenia. Mam tu!na uchwały Izby poselskiej bez zmiany. 

: róle w obozie rewolucyjnym; mylnem jest jednak | gółowa nad budżetem ku końcowi. Najżywsza wal-|na myśli rógulacyę rzek. Upływa już drugi rok| P. Toggenburg wynurza rządowi podzię- 
przypuszczenie, że oni byli naczelnikami stronni/ |ka toczyła się jeszcze o pozycye dla inspektorów |od daty reskryptu, którym ministerstwo zażądało |kowanie za czynność jego i organów jego w pier- 
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Polit. Corr. pisze z Petersburga : 

Wkrótce, „bo prawdopodobnie d. 14 lub 16'b. m., 
rozpocznie się przed osobnym trybunałem w Pe- 
 tersburgu wielki proces polityczny z wykluczeniem 
jawności. Pierwotnie miało 60 osób, obwinionych 
o związki z partyą rewolucyjną, zasiąść równocze- 
śnie. ną ławie oskarżonych; późnićj jednak posta- 
nowił rząd, jak się zdaje, podzielić oskarżonych 
ną kilka grup. Pierwsza z tych grup, składać się 
ma z 17 osób, mężczyzn i kobiet, przeciw którym 


do chlówa. Bydlęta bowiem wiedzą, jaki to dzień - 
jest i o północy rozmawiają ze sobą o Narodzeniu - 
Chrystusa Pana; ale nie wolno ich podsłuchiwać, 
bo ktoby podsłachał, to do trzeciego dnia umrze. 
Wróciwszy od bydląt, gospodyni staje w oknie, 
a jedna z dziewuch za oknem na podworcu i za- - 
czyna obchodzić dokoła chałupę. Jak obejdzie raz, 
mówi przez szybę do gospodyni: „Kazali na pań- 
skie.“ — Ta pyta się: „Komu?“ — Tamta odpo- 
wiada: „Wsytkiej gadzinie z domu.“ — Idzie po 
raz drugi naokoło, potem znowu pod oknem tak 
samo przemawia, j nareszcie po raz trzeci. Ma to 
być środek na pozbycie się robactwa z domu. 
Potem jedni zaczynają kolendować, inni zaś wy- 
bierają się na Mszę pasterską do parafialnego ko- 
ścioła do Rabki. i 
Pierwszy dzień Bożego Narodzenia ledwie Świ- 
taċ zacznie, kiedy wracający z jutrzni parobcy 
rozbiegają się po chałupach na tak zwane podłazy. 
Każdy wchodzący do izby staje przy progu i sy- 
piąc garściami owsa po ziemi, mówi: „Na szczę- 
ście, na zdrowie, na to Boże Narodzenie, żeby się 
wam darzyło w oborze, w komorze, na polu, daj 
Boże, po dziesiątku w każdym kątku.* 
Gospodyni częstuje gościa, a dziewucha; która 
mu sprzyja, musi mu u kapelusza uwiązać fete- 


dać codzień po szczypce i uzbierawszy wiązkę do! 
Bożego Narodzenia, zaraz za powrotem z jutrzni 
zapalają te szczypki, a postawiwszy na tym ogniu 
garczek wody, gotują powązkę, t. j. płótno, przez 
które mleko się cedzi. Wtedy tak piecze i parzy 
ten ogień wszystkie czarownice, że się zaraz po- 
schodzą, byle czem się zrobią, a przyjdą. Przyj- 
dzie do chałupy pies jakiś niezajomy, albo kot, 
albo ziaba,iwtedy, „niewiele myślący,* trzeba 
wziąść nóż, uciąć temu stworzenin ucho, lub łapę. 
Potem zaraz się widzi, której babie brakuje ucha 
lub ręki i już się wie, ży to ona do chałupy przy- 
chodziła i że jest czarownicą. Tylko że to bar- 
dzo tradno uzbierać tych szczyp, bo dziewuchy 
zawsze zapomną, w który dzień odłożyć, a jak 
się raz tylko pomyli, to już cała robota na nie. 

Wilia Bożego Narodzenia przedstawia cały 8Ze- 
reg wróżb od samego rana. Jeżeli do chałapy 
przyjdzie najpierw obcy chłop, to bardzo pomyśl- 
nie dla dziewcząt; jeżeli baba, to żle. Potem z nie- 
ba, z obłoków, z gwiazd wnioskują, jakie dziewki 
będą się wydawały w tym roku: młode lub stare, 
bogate lub biedne; także czy kury będą nieśne, 
a krowy czy mleczne. Z węgli jarzących się lub 
gasnących wróżą o urodzajach. 

Uczta wilijna, do której zasiadają, gdy pierw- 
za gwiazda wzejdzie, uroczyście się odbywa. Je- 


Do innej znowu polany, trochę wyżej położonej, | pochodzi. Jakoś na początku, chłop z tego nowe- 
przywiązana jest plotka (klechda), która kursuje | go pokolenia orał w polu parą końmi, a olbrzym- 
we wsi pod nazwą wojny pod Bosmanem. —|ka szła i spostrzegła go. Wzięła do fartuszka ra- 
Na polanie tej miał zając kotlinę, a w kotliniel zem z pługiem i zaniosła do swego chłopa: „Przy- 
dzieci. Działo się to za tych czasów jeszcze, gdy |patrz się, powiada, jakich znalazłam zdatnych 
tu chodził Janasik i pieniędzmi siał po Kotelnicy. | (zgrabnych) chrobacków*. Olbrzym się przy- 
Otóż raz przyszła liszka i mówi tak do zająca: patrzył i strasznie się śmiał, że ten chrobacek 
„Ja cię zjem z twojemi dziećmi!" — Ten się wy- | miał zupełnie takie same ręce, nogi, głowę, jak 
straszył, ale powiada na to: „Nie możesz mię|on sam, i konie takie same, ino że wszystko ta- 
zjeść, dopóki ci prawa na to nie przysądzą, albo |kie było maluśkie. Kazał żonie, żeby mu dała co 
go sobie nie wywojujesz.* — „A to zróbmy woj-|zjeść, ale nie mieli takiego małego garczka, tak 
ng“, mówi liszka. — „Dobrze, zróbmy — mówi|ona nalała zacierki na łyżkę i tego chłopa na 
zając — ty swoje wojsko sprowadzisz, ja swoje.“ |brzegu posadziła. On się nie mógł utrzymać, po- 
„A kto wygra, ten tego zje“, dodała liszka. Po-|śliznał się i jak wpadł, tak się w łyżce razem 
leciała, przyprowadziła sobie do pomocy niedżwie- |z końmi i pługiem utopił. Po nas zaś mają nastą- 
dzia, wilka i dziką świnię. Niedźwiedź wlazł na |pić jeszcze mniejsi ludzie, którzy od Ducha św. 
smreka, wilk stanął za drzewem, dzika Świnia | pochodzić będą. Siedm par chłopów będzie młócić 
zaryła się do suchych liści, liszka za skałą się|w naszym piecn chlebowym, a dwie pary bab bę- 
ukryła. Zając zaś poszedł do wsi, namówił sobie |dą prały w jednej konewce. 
kota, koguta i kaczora; szli odważnie jeden za dru-| Każdy czwartek w tygodniu ma szczególną wła- 
gim ku polanie pod Bosmanem. „Co tam słychać? | sność. Gdyby dnia tego ktoś zechciał stodołę o- 
dużo ich idzie?“ pyta się liszka z za skały. — |bejść na opak, tj. z zachody na wschód — i ude- 
„O jej! moe straszna!“ mówi niedźwiedź ze smre- |rzająe siekierą w każdy węgieł, wółał: wychodź 
ka. „Idzie jeden na przodzie, niesie takie szable |stodolny Misiu! — to tylko dwa razy obejść po- 
świecące — (był to kogut, którego pióra połyski- |trafń. Za trzecim razem wypadnie ze stodoły o- 
wały na słońcu) — idzie drugi, ma taki łebek o-|gromny chłop z rozpalonemi widłami i dalej iść 
krągły, a takie wielkie działo niesie nad głową — | nie pozwoli. Dla tem skuteczniejszego wywołania 


Godnie święta w górach. 
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W Zakrzesach znowu, na polanie zwanej pod 
Kotelnieą, są wielkie skarby przez sławnego 
zbója Janasika Liptowskiego zakopane pod smre- 
kiem. Na smreku tym ma być wyryty księżyc i 
słońce, ale nie można już teraz znaku tego odsza- 
kać, Trzebaby chyba znaleść takiego, znanego, 
coby umiał te skarby przepatrzyć. Był dawniej 
jeden taki we wsi „ pono chodził do wnętrza zie- 
Mi, tam na żelaznym drążku musiał rok siedzieć 
u czarnoksiężnika, żeby się wyuczyć od niego ję- 
Zysa, co ziemię otwiera. : Gadali tóż ludzie, że 
miał łeb z króla gadów, co-to ma złotą koronę 
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Bama gię przed nim rozstępowała, jak przetak, i 


Ale i tak możnaby znaleść skarby, gdyby ktoś 


rają. Trafia się to raz tylko do roku, mianowicie 


w tak ważne święto nie godzi się nawet iść w od- . 
wiedziny do sąsiadów. 

Sw. Szezepan już zupełnie w innych warunkach 
się obchodzi: życie i ruch zaczyna się od samego 
rana. Zaraz na Świtaniu dziewuchy zbierają przy- 
krycie z nietkniętego dotąd stołu wilijnego, a chło- 
paki, wykruszywszy ze snopka owies, niosą go 
święcić do kościoła, słomę zaś dają bydlętom. pa 
Wieczór zaś, którego wszyscy z gorączkową nie- % 
cierpliwością wyglądają, przychodzą kolędnicy 
z szopką i z Turuniem. Ponieważ tego ostatniego 
nie miałam jeszcze sposobności widzieć, a ciągle 
mi o nim opowiadano, przeto i ja wraz z innemi 
oczekiwałam godziny siódmej, na której bytność 
Turunia zawczasu mi zapowiedziano. 


w niedzielę żwódną (kwietnia), kiedy ksiądz |(był to kot, który szedł z ogonem podniesionym Misia, trzeba chcącemn probować tej sztuki, prze-|dzą już nie na ławie, jak zwykle, lecz przy stole ciuch, to jest wstążkę. ; Mię: "8 
czyta wanheliją (emane) przed dzwonnitą | wysoko) — idzie jakiś trzeci, nie wiem co to ka wrócić kapelusz na fawą stronę i za kresy nasy- |na którym po czterech rogach leżą bochenki chle- | Zresztą dzień ten schodzi spokojnie. Viatka : aa 
na polu, a organista z kościoła mu odpowiada. |jeden, ale ókropnie klnie i grozi — (był to ka- pać mu ziemi z cmentarza tak, aby o tem nie|ba, a w środku posłany jest snopek owsa niemłę. |rodzinnem, na śpiewaniu pobożnych kolend, bo 38 


conego, przykryty z wierzchu białem prześciera- 
dłóm. Gotuje się dnia tego wszystko, co tylko jest 
w chałupie, a więc żur, ziemniaki, karpiele, groch, 
kapusta, grzyby suszone, kasza; im bogatszy go- 
spodarz, tem więcej potraw. I kiedy dziewczęta 
krzątają się koło ustawiania garnezków z jadłem 
na stole, chłopaki tymczasem wieszają nad stołem 
przed obrazami tak zwane podłażniczki. Sato pla- 
skie denka, plecione ze słomy lub pręcików, ob- 
wieszone po brzegach różnokolorowemi kółkami 
z opłatków, a na samym środku ozdobione kulą, 
także z opłatków misternie zrobioną i przedstawia- 
jącą świat z krzyżem. Pod powałą w kilku miej- 
scach i nadędrzwiami wieszają także małe choinki 
z uciętym wierzchołkiem, gałązkami na dół, które 
także podłażniczkami ńazywają,i ma to być bardzo 
skuteczne w domn. — 


czor, który gdakał nieustannie) — a zając idzie 
na samym ostatka,“ 

Przyszli, stanęli na placu, kogut uderzył w skrzy- 
dła i zapiał, kaczor zaczął wołać: tak tak tak tak! 
a kot spostrzegłszy, że się cos w suchych liściach 
rusza, skoczył i dziką świnię złapał pazdurami 
za ogon. Ta jak się porwała, poleciała z tego stra- 
chu do potoka i nie pokazała się więcej; widzac 
to wilk, zaczął w drugą stronę umykać; niedźwiedź 
spadł i przebił się na sẹku; liszka, straciwszy woj- 
sko, musiała iść z kwitkiem. Zając wojnę wygrał 
A pamigg tego wypadku dotąd się we wsi zacho- 


tedy wszyscy satani, którzy siedzą na ukry- 
ch w ziemi pieniądzach , [a pod kościół, aby 
Księdza podsłuchać i zapisać go, jeśliby się zmy- 
; Skarby żaś za ten czas stoją otworem. Wła- 
nie ną tej polanie pod Kotelnicą trafiło się przed 
paru laty, że kobieta pasła krowy w zwodną nie- 
dzielę i miała małe dziecko na ręku. Nagle spo- 


wiedział. $ č f 

Przypadający na 13 grudnia dzień św. Łucyi 
pomijając już to, że tak wielką epoką stał się 
w życiu sławnego zbója Janasika, jest dniem nie- 
zmiernej wagi z innego jeszcze względu. Dnia te- 
go zaczyna się znaczyć pcgodę na cały rok na- 
stępny, a także zaczyna się strugać pierwszy ko- 
lek na stołeczek, nad którym Się pracuje przez 
następnych dni dwanaście, tak, aby go na jutrz- 
nię, tj. na pasterkę skończyć zupełnie. Wtedy i- 
dzie się z nim do kościoła, tylko w drodze trze- 
ba dobrze pilnować, bo zawsze coś jedną lab dwie 
nogi urwie. W kościele, jak się siędzie na nim 
pod dzwonami! a ma się deskę z cmentarza, 
z której się wybiło sęczek i patrzy się przez tę 
dziurkę na kościół, to się wszystkie czarownice 
pozna. Każda z nich ma skopiec na głowie i ka- | kę, 
żda stoi plecami do ołtarza, przed P. Jezusem| Skoro się już do jadła zabrać mają, wtedy wszy- 
trzyma pociosek, przed Matką Boską pomiotło. |scy klękają i odmawiają pacierz, poczem gospo- 
Wtedy te czarownice okropnie 83 złe, przychodzą, | darz daje każdemu z obecnych po kawałku opłat- 
grożą, proszą, aby ustąpił ze stołka i séra mu|ka i zaczynają jeść. Gospodyni odkłada z każdej 
dają. inż: w MMA Otok __ |potrawy do osobnego garnczka potrochu dla krów 
Dziewczęta od dnia św. Łucyi zaczynają odkła-li prosiąt, potem wdrobi do tego opłatka i niesie 


Spuściła się na dół, patrzy, a tu straszne kupy 
dukatów leżą na óstodkdych korytach. Położyła 
lecko ną jednem korycie, nabrała złota do fár- 
tucha, wyskoczyła, aby wysypać pod krzakiem, 
ale ledy się wróciła po dziecko, ziemia już się 
zamknęła, Krzyczała, wołała, nie nie pomogło. — 
Dopiero jeden mądry człowiek we wsi uspokoił 
JA, że dziecku nie będzie nic, tylko, że musi rok 
czekać, aby je napowrót dostać. Jakoż w rok po- 
tem o tej samej godzinie skarby Janasika się 0- 


Oryginalne też jest pojęcie tyczące się ludzi da- 
wniejszych. teraźniejszych i tych, którzy po nas 
nastąpią. Ci dawniejsi pochodzili od Boga Ojca a 
byli okropnymi olbrzymami. Tacy byli wieley, że 
każdy się smrekiem najwyższym jak laską podpie- 
rał, a gdy który stanął na Jaworzynie, a drugi 
na Babiej górze, to z tej odległości pięciomilowej 
ściskali się za ręce i siekierki sobie nawzajem po- 
dawali. Gdy już mieli wyginąć, wtedy zaczęło się 
znajdować nasze pokolenie, które od Boga Syna 


; E. S. 
(Dokończenie nastąpi). A 


ce się czerwonem jabłuszkiem. Było zdrowe, ru- | | Bo a 
miane i zupełnie takie, jak przed rokiem, nie nie | 


i 


takiemu postępowaniu, bo właśnie mnie postępo- 
wanie takie musi przedstawiać się jako niedozwo- 
lone, chociaż nie wierzę, dopóki nie będę miał do- 
wodów. Nadmieniam jednak, że czasem mimo naj. 
Jepszych chęci mogą zdarzyć się pomyłki: ale nie 
zdarzają się z wiedzą rządu. Wszakże rząd wziął 
sobie za zadanie starać się, aby narody używać 
mogły praw swych i aby jeden naród żądną mia- 
rą nie neiskał drugiego. (Brawo! brawo! z pra- 
wicy). Na zapytanie Schónerera odpowiada mini- 
ster, że preszburskiemu pisemku niemieckiemu odję- 
to debit z powodu agitacyi przeciw Żydom. 

Pos. Schönerer nie wierzy, iżby to była 
prawdziwa przyezyna, i wtrąca uwagę, że rząd 
węgierski ma więcej poczucia legalności. 

„Prez. gab. hr. Taaffe replikuje, że odjęcie de- 
bitu owemu pisemku stało się za współdziałaniem 
rządu węgierskiego. 

Poczem przyjęto tytuł powyższy, a bez dysku. 
syi uchwalono tytuły wydatków na policyę stanu 
120,000 złr. i kosztów dziennika ustaw państwa 
58.200 złr., tadzież dochód z tegoż dziennika w i- 
lości 63,000 złr. ; i 

Następuje tytuł administracyi politycznej po kra- 
jach, który wraz z wydatkami na stłumienie epi- 
demij i epizodyj wedle wniosku Kkomisyi czyni 
5,851,500 złr., czyli o 1,788 złr. mniej niż we- 
dle preliminarza rządowego; dochodów zaś jest 
zgodnie z preliminarzem rządowym 132,605 złr. 

Pos. Menger zapytuje ministra, eo się dzieje 
z rezolucyą zeszłoroczną o petycyach dyurnistów 
w sprawie podwyższenia płac? 

Pos. Foregger wskutek „prowokacyjnego* 
zapytania ministra o przykłady nielegalnego po- 
stępowania władz rządowych oświadcza, że i w Sty- 
ryi żalą się na takie postępowanie i przytacza ja- 
ko przykład niedopuszezenie zebrania - stowarzy- 
szenia niemieckiego w Gradecu, którego chciało u- 
chwalić votum nfaości byłemu posłowi tryesteń- 
skiemu Teuschlowi, w czem trybunał polityczny 
nie przyznał rządowi słuszności. Mówca przytacza 
inne jeszcze podobne przykłady. Nakoniec wzywa 
mówca właściwą komisyę Izby, aby skończyła już 
obrady nad pragmatyką służbową dla urzędników, 
: Prezes gabinetu hr. Taaffe odpowiada Men- 

_ gerowi, że dla dyurnistów robi się co można. For- 
eggerowi zaś, że rząd stara się wedle najlepszej 

wiedzy i woli postępować ściśle wedle ustaw, a 

pomyłki i błędy ze strony podwładnych urzędów 

są rzeczą ludzką. W ogólności rząd może urzędni- 
kom austryackim wystawić jak najlepsze świa- 
dectwo. 

Pos. Wiesenburg wraca do sprawy dyurni- 
stów i żąda, aby nazwę ich zmieniono na „urzę- 
"dników pomocniczych.“ 

"Tytuł powyżej wymieniony przyjęto, a bez dys- 
knsyi uchwalono tytuły: bezpieczeństwo publiczne 
3,487,632 złr. wydatków, tj. o 1478 złr. muiej od 
preliminarza rządowego a 775,813 złr. dochodu 
zgodnie z preliminarzem rządowym i państwowa 
słażha budownieza 1,155,700 złr. wydatków tj. 
-0 123 złr. mniej. í 

Następuje tytuł budowli drogowych: wydatków 
4,644,340 złr., tj. o 103,800 złr. mniej od prelimina- 
rza rządowego; dochodów 23,150 złr. zgodnie x pro- 

- liminarzem rządowym. Co do Galicyi komisya zni- 
żyła pierwszą ratę kosztów mostu stałego na Dnie- 
` trze pod Zaleszczykami z 100,000 złr. na 80,000. 

Uchwalono ten tytuł po wynurzenin życzeń par- 
tykularnych przez: pp. Tonklego i Fiirakranza. 

Idzie z kolei tytuł budowli wodnych: wydat- 
ków 2,086,600 złr., dochodów 28,064 złr., obie 

` liczby zgodne z preliminarzem rządowym. 

Pos. Obratschai dziękuje rządowi zauwzglę- 
dnienie potrzeb Szląska co do Odry, ale żąda te- 
raz także uwzględnienia ich eo do Ostrawicy. 

Poseł Menger także ujmuje się za Szląskiem. 

Poseł Hevera dowodzi konieczności uregulo- 
wania także Łaby i Mołdawy w Czechach i ob- 
warowania brzegów. Mowca utrzymuje, że kraj 
tak bogaty ma prawo żądać więcój od państwa, 
niż dotychczas bierze; za rządu poprzedniego po- 
słowie czescy z zasady niczego nie żądali, ale od 
teraźniejszego żądają tem energicznićj, aby nako- 
niec już zajął się sprawą regulacyi rzek w Cze- 
chach. 

„Poseł Euz. Czerkawski, którego przemówie- 
nie podamy jeszcze w całości, wnosi rezolucyę 
w sprawie systematycznego uregulowania rzek 
w całem państwie, szczególnićj w Galicyi. 

Tytuł powyższy przyjęto, a bez dyskusyi uchwa- 
lono ostatni tytuł etatu ministerstwa spraw wewnę- 
trznych: budowle administracyi politycznćj 117,131 
złr. wydatków, zgodnie z preliminarzem rządowym: 

Następuje etat ministerstwa obrony krajowej: 
wydatków 8.807,865 złr. (o 647 złr. mniej od 
prel. rząd.), w czem mieści się już kredyt dodat: 
kowy na zapomogi dla rodzin rezerwistów, pozo- 
atających na terytorynm powstania dalmacko-her- 
cegowińskiego, dochodów 217.413 złr. (o 205 złr. 

- mniej od prel, rząd.). 

Pos. Roser wynurza życzenie, aby nie powo- 
ływano rezerwistów i landwerzystów na ćwiczenia 
w czasie żniw. 

Minister obrony krajowej hr. W elsersheimb 
odpowiada, że władza wojskowa czyni, ile tylko 
może, aby nie odrywać rezerwistów i landwerzy- 
stów -od zajęć domowych, a projekt ustawy o c- 
bronie krajowej, niedawno wniesiony, zawiera na- 
wet postanowienia w tym duchu. 

Pos. Fiirnkranz mówi o mnożącem się włó- 
„ezęgostwie i dowodzi, że za mało jest żandarmów. 

Poczem etat ministerstwa obrony krajowej u- 
chwalono i na tem przerwano obrady. 

,_ Koniec posiedzenia o godzinie 3. min. 10. — 
Następne jutro. a 


Wieder 6 marca. 


(276-te posiedzenie Izby poselskiej). 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godzinie 
11 min. 15. ] 
„Od rządu wniesiono projekt ustawy o zbudowa- 
mu w Wiedniu gmachu dla poezty i inych dy- 
kasteryj. 
, Zanim przystąpiono do porządku dziennego, za- 
biera głos pos. Tilszer, aby jako przewadniczą- 
cy komisyi do sprawy wydania pragmatski urzę- 
dniczej odpowiedzieć na wczorajsze zapytanie pos. 
Foreggera. Z odpowiedzi wynika, że komisya sta- 
nęła w pracy swej na rozdziale o postępowaniu 
dyscyplinarnem, z którego referat już Jest wnie- 
. siony przez referenta do komisyi, tak że niebawem 
rozpoczną się nad nim obrady komisyjne. 
Izba przystępuje do porządku dziennego 
Projekt rządowy o ugodzie z Galicyą w spra- 
wie funduszu indemnizacyjnego w pierwszem czy- 
taniu przekazano komisyi budżet. wej. i 
Następuje dalszy ciąg dyskusyi szczegółowej 
nad bndżetem. Pod obrady idzie etat minister- 


'|wiedne organa nie spełniły swego zadania a sę- 


brana przez tę Izbę nie skończyła swej pracy, 


stwa oświecenia i spraw duchownych, mianowicie 
tytuł pierwszy: kierownietwo centralne 278,491 
złr. wydatków, zgodnie z preliminarzem rządowym, 

Do głosu zapisali się: przeciw tytułowi pp. 
Kindermann, Adamek, Exuer, Lustkandl; za ty- 
tułem pp. Mikyszka, Kwiczała, Waszaty. b 

Pos. Kindermann uderza na rząd za zanie- 
dbanie gimnastyki po szkołach, z eżego przecho- 
dzi na armią, aby wywieść, że armia jest przy- 
czyną złego stanu finansów i że trzeba ją zastąpić 
milicyą ludową, a w tym celn wychować ludność 
w gimnastyce. Ubolewa dalej, że w noweli szkol- 
nej gimnastyka jest obowiązkowa tylko dla chło- 
pców, a nie dla dziewcząt także. Jest-to przepis 
tak Bamo reakcyjny, jak wiele innych. Ale histo- 
rya nie da się tem powstrzymać w swym biegu— 
prawi mówca — a ztąd też jest nadzieja, że na- 
stanie dzień, w którym przejdziemy do porządku 
dziennego nad całą kohortą rzymską.) (Oklaski 
z lewicy). 

Pos. Mikyszka rozwodzi się o nauce przemy- 
głowej, a szczególniej o niewielkiej życzliwości 
rządu dla Czechów pod względem ich żądań eo 
do przemysłowych zakładów naukowych. Mimo to 
mówca głosować będzie za etatem ministerstwa 
oświecenia, bo po rządzie, który wypisał pojedna- 
nie na swym sztandarze, spodziewa się uczynienia 
zadosyć tym także żądaniom. 

(Dokończenie sprawozdania nastąpi). 


Mowa hr. H. Clam Martinitza. 


Mowca, jako jenerałlny sprawozdawca komisyi 
budżetowej najpierw odpiera twierdzenia dep. Mag- 
ga, jakoby wynalezione przez ministra skarbu 
12,900,000 na częściowe pokrycie deficytu były 
dobrze już znaną z budżetu r. 1882 nadwyżką do- 
chodów ełowych. Myli się mowca, bo nadwyżka 
ta nie mogła figurować w przeszłorocznym bu- 
dżecie, skoro jest ona rezultatem nowej ustawy 
ełowej, która przed rokiem jeszcze nicistniała. 
Myli się również Dr Magg, gdy twierdzi, że w ro- 
ku ubiegłym puszezono w kurs na pokrycie defi- 
cytu nie 15 ale 31 milionów nowych banknotów, 
gdyż 16 milionów poszło na umorzenie renty. 

Po tych sprostowaniach mowea podejmuje za- 
rzuty prasy: Jest rzeczą niewątpliwą, że naduży- 
cia prasy szerzą truciznę w coraz to dalszych ko- 
łach. Demoralizująco wpływają także pewne pra- 
ktyki świata ekonomicznego, 2 zwłaszcza lekko- 
myślne o nich sądy, tak że znika granica pomię- 
dzy tem, co jest prawem a co nieprawem, złem 
a dobrem, przystojnem a niegodnem — i jedynem 
często kryteryum zostaje powodzenie lub niepowodze- 
nie. Mimo to jednak możemy się jeszcze tem pocie- 
szać, że sumienie publiczne i moralność opinii nie 
jest uśpioną. Nie to jest barometrem moralncści 
publicznej, czy się zdarzają zboczenia z drogi ho- 
noru i obowiązku, ale to, jakie przyjęcie w opinii 
publicznej znajdują takie zdrożności, jaki wywo- 
łują stopień reakcyi przeciw sobie i stanowisku, 
jakie wobec nich zajmują powołane organa (Okla- 
ski z prawicy). Zajście dni ostatnich, które słu- 
sznie cynicznem nazwano, wywołało pocieszający 
objaw czujności sumienia publicznego. Wszystko 
podjęto co było możliwem, aby rzecz wyświecić 
i dać zadośćuczynienie. Jak długo jeduak odpo- 


dzia nie wydał wyroku, jak dlugo komisya wy- 


tąk długo według mego przekonania nie jest-to 
w interesie moralności publicznej wywlekać tę 
sprawę jako punkt wyjścia do nowych oskarżeń 
i używać jej za broń do zaczepek wprawdzie nie- 
wypowiedzianych ale łatwych do zrozumienia (0- 
klaski z prawicy), W tej wysokiej Izbie musi być 
ta rzecz poważnie traktowaną. Nie jest.to kwestya 
paryi i nie powinna być podejmowaną jako taka 
(bardzo słusznie! z lewicy) leży ona w interesie 
parlamentu i rządu i ufam, że nikt nie zawaha 
się przed spełnieniem obowiązku. Moim było obo- 
wiązkiem powiedzieć to jawnie, aby dać świade- 
ctwo temn głębokiemu poczuciu ważności, z ja- 
kiem ta strona Izby, do której należę, przystępuje 
do spraw moralności publicznej (Oklaski z prawicy). 

Nie sądzę, abym już potrzebował z pp. Drem 
Beerem i Dr. Herbstem powracać do rozbioru cy- 
fer i do porównań z latami poprzedniemi, gdyż 
cyfry te w sprawozdaniu komisyi wykazują do- 
wodnie, że najważniejsza kwestya zmniejszenia 
deficytu przedstawia stopniowy postęp. Gdy odzy- 
wają się głosy, niechcące przyznać tego polepszenia, 


powiększające wielkość zadania, jakie nam pozo- 
staje do spełnienia — zdaje mi się, że powinnaby 
z tej strony w równym stopniu objawiać się go- 
towość dostarczenia środków potrzebnych do zu- 
pełnego wyleczenia. Cóż kiedy w tych samych 
mowach z równą surowością występowano przeciw 
podatkom, jak wykazywano niemożebność oszczę- 
dności. Na jakiejże więc drodze mamy dochodzić do 
równowagi w budżecie? Trzebaby przynajmniej 
przyzpać potrzebę oszczędności. Tymczasem śmie- 
chem przyjęto wzmiankę o pracach komisyi oszczę- 
dności. Jestem członkiem tej komisyi, i muszę o- 
świadczyć, że jej działanie datuje nie od trzech, 
ale od jednego roku. Należy jeszcze z tego roku 
odliczyć sześć miesięcy; gdyż członkowie tej ko- 
misyi pracują także w komisyi budżetowej i na- 
leżą do Sejmów. Zadanie tej komisyi wymaga 
studyów, a mogę zaręczyć, że pracuje ona powa- 
żnie — i mam nadzieję, że już w roku przyszłym 
rezultat narad komisyi oszczędności wskaże nam 
drogę odpowiednich reform administracyjnych. Mi- 
mo to powtarzam, że za pomocą samych oszczę- 
dności nie dojdziemy do usunięcia deficytu. Usu- 
nięcie deficytu i równowaga w budżecie państwa, 
ten najpierwszy i ostatni nasz postulat, wymaga 
obok oszczędności podniesienia dochodów. Do te- 
go cela nas nie doprowadzi, gdy sprawy tej do- 
niosłości traktujemy jako poboczne; gdy zamiast 
gruntowego i poważnego rozbioru zbywamy je 
frazesami i żartami, niewytrzymującemi krytyki. 


(Oklaski z prawicy). Wycieczki Dra Beer, co do 


wciągnięcia ruchomego kapitału do udziału w cię- 
żarach państwa wywarły przykre wrażenie. Wszak- 
że to jest dążenie sprawiedliwe, poważne i su- 
mienne, aby i ruchomy kapitał odpowiednio do 
dochodu ponosił część ciężarów państwowych. To 
nie jest rzeczą prześladowania, ale wypływem za- 
sady równouprawnienia w ciężarach państwa. (O- 
klaski z prawicy). 

Z mowy Dra Herbsta, który drobiazgowo wy- 
kazywał, że nowy podatek od renty nie zdoła jej 
nigdy wyśledzić, wnosićóby można, że kapitał rn- 
chomy, jak dotąd, nie ponosił żadnych ciężarów 
państwowych, tak i nadal chce od nich się uchy- 
liċ. Właśnie tóż o to chodzi, aby i tę część boga 
ctwa narodowego wciągnąć do wspólnych obowiaz- 


malujące położenie finansowe w czarnych barwach, |- 


PWZ ONONNEW OM THE RE TE U 
ISACA Fb | 


,— Dar. Oesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminom Rostok, wielki i Krzyżowce w powie- 


cie nowosądeckim 100 złp, zapomogi na budowę 


szkoły. i 
~ — Gazeta Lwowska donosi: 

Joanna z Bilińskich Szajnochowa, wdowa po 
znakomitym historyku Karolu Szajnosze, autorze 
Jadwigi i Jagiełły, matka znanego już w szer- 
szych kołach naukowych geologa i docenta Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego Dra Władysława Szajno- 
chy, zmarła wczoraj we Lwowie. Ś. p. Szajnocho- 
wa od zgonu swego znakomitego męża, dla które- 
go pamięci przechowywała zawsze prawdziwie wzru- 
szający pietyzm, spędziła ostatnie lata swego życia 
w dobrowolnem odosobnieniu, które snaé było po- 
trzebą tej szlachetnej, niepospolitej duszy i tylko 
nieliczne grono znajomych i krewnych, które zbli- 
żyć się do niej miało sposobność, umić ocenić, ja- 
ki to żywot piękny, pełen najwznioślejszych chôt i 
- |nieporównanej siły poświęcenia, zamknął się z o- 
statniem tchnieniem, tej kobiety, która, prawdziwie 
wyjątkową miarą charakteru i serca wzbudzała we 
wszystkich cześć posuniętą do admiracyi. Kto znał 
ją w czasie, kiedy niezapomniany autor Szkiców 
historycznych i Mściciela żył jeszeze, nie zapomni 
{nigdy tej nadobnej, szlachetnej niewieściej postaci, 
która była Aniołem-pocieszycielem ciężką niemocą 
złożonego i ociemniałego pisarza, jego okiem, jego 
niestrudzoną pomocnicą w pracy, urokiem i osłodą 
jego życia... Miłość, którą otaczała męża i osiero- 
conego w pierwszych latach dziecinnych syna, go- 
towa była do najwyższych poświęceń, do nadludz- 
kich niemal ofiar, ponoszonych z słodką rezygna- 
cyą, z jasną pogodą duszy i serca, z heroizmem 
prawdziwym. Umarła w pełnej sile wieku, liczyła 
bowiem dopiero lat 48. Zgasła bez walki i cier- 
pień -- usnęła na wieki, usiadłszy na sofie, w po- 
zycyi znużenia i odpoczynku, z wyrazem błogości 
i ukojenia na twarzy, która niegdyś uderzająca 
pięknością, w ostatnich latach przybrała już była 
wyraz prawdziwie nieziemski, subtelność i przezro- 
czystość, jaką widzimy w obliczach błogosławionych 
niewiast na płótnach Memmlinga lub innych po- 
krewnych mu mistrzów. Pogrzeb odbędzie się jutro 
o godzinie 4 popołudniu z mieszkania w domu pod 
liczbą 13 na ulicy Łyczakowskiej. 

— Na obiedzie u Cesarza byli z Polaków przed- 
wczoraj: poseł Jaxa Chamiec i hr. Leon Mni- 
szech; na audyeneyi ześ hr. Fredro i poseł R. 
Potocki, a wczoraj ks. Jerzy Czartoryski. 

— Stowarzyszenie Polaków w Budapeszcie od- 
było 4go lutego r. b. swe roczne walne zgromadze- 
nie, na którem jednogłośnie do Rady gospodarczej 
wybrało: Ludwika Ntempienia przewodniczącym; p. 
Józefa Vogla zastępcą przewodniczącego; p. Karola 
Delinowskiego sekretarzem; Antoniego Sokulskiego 
skarbnikiem; wreszcie pp. Teodora Machniekiego, Zy- 
gmunta Liebsteina, Tomasza Dutkiewicza, Tomasza 
Jonasa i Jana Kościaka na radnych. Stowarzysze- 
nie składa się z 40 członków stałych. Majątek sto- 
warzyszenia wynosi w gotówce 601 złr. 01 e., a 
w efektach 205 złr, ` 


— Sensacyjne aresztowanie. W zeszłą środę 
aresztowany został| Frank-Byrn, sekretarz irlandz- 
kiej ligi agraryjnej. Aresztowanie nastąpiło na we- 
awanie rządu angielskiegn, na podstawie wydanego 
przed sąd dubliński rozkazu aresztowania, Frank 
Byrn obwiniony jest bowiem o udział w morder} 
stwie, dokonanem na lordzie Cavendishu. Frank- 
Byrn był od dwóch tygodni w Paryżu. Szef policyi 
londyńskiej Mr. Wiliamson przybył sam z kilku a- 
jentami do Paryża i mił podejrzanego ciągle na 
oku. Aresztowanego przesłuchał kilkakrotnie pro- 
kurator Rzeczypospolitej; przesłuchiwany zaprzecza 
przypisywanemu sobie przestępstwu, twierdząc, że 
był sekretarzem angielskiej, nie zaś irlandzkiej ligi 
agraryjnej. Rząd angielski żądał wydania Frank- 
By:na, co spowoduje kilkakrotną wymianę not dy: 
plomatycznych. Aresztowanie Byrna musiało jednak 
nastąpić, jako środek prowizoryczny, skutkiem istnie- 
jącej między Francyą i Anglią konwencyi z 14-go 
sierpnia 1876 r. o wydawaniu zbrodniarzy. Nie jest 
jednak prejudykatem | kwestyi wydania. 

— Rada familijna. Z Paryża donoszą o popeł- 
nionem tamże niedawno na „rue de Lyon“ zabój- 
stwie. Przyczyny i pojedyncze szczegóły tego czynu 
noszą na sobie niezwykły i dramatyczny charakter. 
Przed kilku miesiącami wydał niejaki p. Beaumont 
córkę swoją za pewnego młodzieńca, Ernesta Char- 
leur, syna zamożnego handlarza drzewem, W kon- 
trakcie ślubnym zapewnił Charleur ojciec synowi 
swemu sumę 54 000 franków, których w oznaczo- 
nym terminie nie wypłacił. Ponieważ młody Char- 
leur z wszelką pewnością liczył na ową sumę i na 
podstawie ojcowskiego przyrzeczenia tymczasem już 
rozpoczął był interesa, znalązł się przeto w nie- 
zmiernie przykrem położeniu, kiedy ojciec bez ża- 
|dnego uzasadnienia odmówił mu wypłaty owych 
54,000 fr. Teść młodego człowieka, p. Beaumont, 
dowiedziawszy się o stanie rzeczy, p'zybył do Pa- 
ryża i zwołał radę familijną, mającą obmyśleć środ- 
ki, jakby młodemu Charleur dopomódz. Na radzie 
tej był obecnym i Charleur ojciec. Podczas wstrę- 
tnych toczących się układów, odezwał się p. Beau- 
mont rozdraźniony zachowaniem się ojca swego zię- 
cia: „Skoroś pan złamał już dane słowo w przed- 
miocie owych 54,000 franków, to wypłaćże przy- 
najmniej połowę tej sumy, drugą ja zobowiązuję się 
zapłacić za pańskiego syna, który w przeciwnym 
razie zostałby bankrutom.* — „Ani chcę, ani mo- 
go to uczynić!“ odpowiedział samolubny ojciec. — 
„W takim razie jesteś pan nędznikiem,* rzekł Beau- 
mont oburzony. Wtedy Charleur ojciec podnosi rę- 
kę, aby mówiącemu wymierzyć policzek. Ten wszak- 
że w tejsamej chwili wyjmuje z kieszeni rewolwer 
nabity i trzy razy daje z niego ognia do swego 


stkich atoli mowach z przeciwnej strony, zwła- 


z prawicy). Powiecie panowie, że i na prawicy 
są narodowe stronnictwa— tak jest, ale nie jedno 
stronnictwo narodowe, lecz ich związek, związek 
wszystkich narodowości austryackich — wszyscy 
podajemy sobie tu dłonie (oklaski z prawicy, ruch 
na lewicy). Proszę wysłachajcie mnie spokojnie — 
w tym związku jest miejsce dla każdej narodo- 
wości (oklaski z prawicy). Stoimy na gruncie pra- 
wnopolitycznego doświadczenia i na gruncie zasady 
antonomii krajów, na. gruncie równouprawnienia. 
To są dla każdej narodowości rękojmie (oklaski 
z prawicy). Nikt nie jest wykluczony— tylko ten, 
który mówi: ja nie chcę równouprawnienie, ja chcę 
panować, ja muszę prowadzić (oklaski z prawej 
zaprzeczenia z lewej). Podniosę jeszcze jeden za- 
rzut: z prawicą trzyma szlachta — tak jest, bo 
szlachta chce wiernie stać z ludem, z krajem, z Ce- 
sarzem, z państwem, i tu spełnia swój obowiązek — 
a jest.to niesłychany wypadek, aby komuś zarzu- 
cać zdradę wobec własnego narodu za to, że zgo- 
dnie z swymi współplemicńcami w związku ludów 
austryackich w tej wysokiej Izbie dla dobra pań- 
stwa działa. 


(Dokończenie nastąpi.) 


= ZER. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 7 marca. 


Zarząd Towarzystwa wojskowych wetera- 
nów anstryaekich zwołuje na 11 marca na 3 go- 
dzinę po południu walne Zgromadzenie do sali ho- 
tolu Lwowskiego, a to w celu naradzenia się nad 
propozycyą Towarzystwa austryackiego czerwonego 
krzyża, które w razie mobilizacyi formuje oddziały 
sanitarne, i pragnie powołać w ich szeregi wetera- 
nów, aby w ten sposób, gdy ustają zarobki, zape- 
wnić byt im i rodzinom ich. Członkowie oddziałów 
sanitarnych, powołani do służby, otrzymają umun- 
durowanie, żywność i 25 ct., rodziny zaś ich po 
75 ct. dziennie. Nieżonaci zaś lub bezdzietni wdo- 
woy otrzymają owe 75 ct. po rozpuszczeniu oddzia- 
łów, nadto tytułem odprawy otrzymuje kążdy po 
14 zlr, 

— Dr Ludwik Thallovzy, znany uczony węgier- 
ski, historyk-oryentalista, bawi obecnie w Krako- 
wie. Dr Thalloczy wraca obecnie z dłuższej podró- 
ży naukowej po Turoyi, „Chiwie, Turkiestanie i 
wschodniej Rosyi europejskiej. W ostatnich czasach 
bawił Dr Thalloczy w Petersburgu, w Helsingfors 
i w Warszawie, obecnie zaś udaje się przez Kra- 
ków i Lwów z powrotem do Węgier. przeciwnika, Charlenr ojciec padł śmiertelnie ranny 

— Na pomnik Mickiewicza nadesłano na ręcejna ziemię i w kilka minut później wyzionął ducha. 
Prezydenta m. Dra Weigla: Redakcya Sanu z Prze- | Świądkowie straszliwej tej sceny stali wszyscy prze- 
myśla kwotę 10 złr.; p. A. B., sędzia przysięgły, |rażeni, nie mogąc wymówić słowa; morderca zaś o- 
kwotę 21 złr., pochodzącą ze zwróconych kosztów puścił pokój i oddał się sam w ręce władzy, 
podróży na kadencyę sędziów przysięgłych. Kwoty] wwyiądomości policyjne. Straż polisyjna 
te umieszczono na ks. kasy Oszczędn. N. 60,844, „ |przytrzymała: Kazimierza Łysika, za kradzież w služ- 

— Koncert na dom Sióstr Miłosierdzia na Kazi-|p;s; Piotra Parpacza, za kradzież pieniędzy: An. 
mierzu, urządzony w zeszłym tygodniu przez księż-| grzeją Smołuchę, za kradzież chleba; Jana Gila, 
nę Marcelinę Czartoryską, przyniósł czystego do-|zą kradzież ziemniaków ; Jana Włoka i Marcina 
chodu z naddatkami 1,174 złr. 70 ct. Krasnego, za kradzież baryłki z piwa; Dominika 


— Skazani na śmierć przez sąd rzeszowski zaj Pazia, za kradzież w służbie ; za pijaństwo siedm 
morderstwo w Lutezy, dokonane na Franciszce | og6b, 


Mnich, zostali, jak donosi Dziennik Polski, ułaska- 
wieni z zamianą kary na więzienie. 

— Pochodzenie rodziny Hansnerów. Presse o- 
trzymuje od p. Alfreda Hausnera z powodu kilka- 
krotnie pewtórzonego twierdzenia, że deputowany 
Otto Hausner pochodzi z rodziny hamburskiej, na- 
stępujące wyjaśnienie: „Dziad deputowanego Otto- 
na Hausnera i mój pochodzą z Morawy z okolicy 
Lipnika. Przybyłfon około r. 1780 do Galicyi, gdzie 
w r. 1783 ojciec nasz się urodził i całe swe życie 
w kraju tym przepędził. Również brat mój i ja 
przyszliśmy na świat w Galicyi.* 


Repertuar teatralny. 


We czwartek 8go: Jacuś, po raz trzeci. 

W sobotę 10go: Fedora, w 4 aktach, W. Sar- 
dou, przekład J. Arwina, po raz pierwszy. Benefis 
pani Hoffmannowej. 


drugi. 


w Sukiennicach otwarta codziennie od godz, 


W niedzielę 11go: Fedora, W. Sardou, po raz 


~- tawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
I pięknych. ra 


tlej do 4ej, prócz poniedzisłku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 sentów. A 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
iellońskiego (Collegium majus) uwidzać možna co- 
a od iŻej do iej prócz niedzie!, świąt i feryj umi- 


5 
dzienni 
warsyteskich. | 
— Muzeum Techniczno-przemysiowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od £i 10ej do 6gj. — Wstęp 
20 cent. od osoby, W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie, 
— We czwartek 8go marca: ŚŚ. Jana Bożego i 


Beaty p. 


Giadomości ariyskyczne, kklornokie 
f matmiowe. 


zyt pref. St. Tarnowskiego. (sk.) Wezoraj po 

nA odbył się drugi i ostatni odczyt prof. Tar- 
nowskiego o listach Jana III Przed oczyma publi- 
czności przesunęła śię wikrzeszona znaną słowa pos „4 
tęgą cała wyprawa wiedeńska, naszkicowana mister- 
nie Q vol d'oiseau, œ oświecona tak zajmującą i ohia- 
rakterystyczną korespondencyą króla Jana. Pren 
spotšanio się z cesarzem pod Wiedniem, narady na 
planem dalszej kampanii, podczas których król na- 
rzekał na niedyskrecyę gazet, donosząsych niepo- 
trzebnie o wszystkiem;* przegrana pod Parkanami, 
która nazajutrz, dzięki woli niezłomnej króla, za- 
mieniła się w świetne zwycięstwo, zdobycie Granu, 
wresżcie powrót króla do Polski i przyjęcie tegoż 
w Krakowie — oto najważniejsze epizody, które pre- 
legent podniósł i s artystyczną uwydatnił plasty- 
cznością, łącząc je z sobą w pełną wdzięku całość. 

Prawdziwie wspaniałem i wzniosłem było zakoń- 
czenie odczytu. Znakomity mowaa przedstawił głę- 
boką myśl polityczną, która prowadziła Jana III pod 
mury Wiednia. Naród jednak nie umiał się wznieść 
do taj wysokości. Nie zrozumiał celu wyprawy, a 
powracającego z niej bohatera przyjął z niewdzię- 
cznością. Polska nie potrafiła zrozamieć ostatniego 
swego wielkiego człowieka. Oto kropla goryczy, 
którą w chwili, kiedy obchodzimy 200-Ietnią rocznicę 
wielkiego historycznego wypadku, znajdujemy w pu- 
charze pieniącym się radosnemi i pełnemi chwały 
wspomnieniami. Przepyszny ten ustęp wywarł głę- 
bokie i potężne na słuchaczach wrażenie, którzy bu- 
rzą oklasków wyrazili prelegentowi swoje żadowo* 
lenie. 


Jacnś, Lubowskiego, przepołnił znów wczoraj 
salę teatralną publicznością tak dalece, iż wiele o- 
sób odejść musiało od kasy, nia dostawszy biletów i 
zadowolnić się zamówieniem ich na czwartkowe 
przedstawienie. Komedya tą miała, jeżeli to możli- 
we, większe jeszcze wczoraj, niż w sobotę, powo- 
dzenie. 


Zamówione na Fedory pierwsze przedstawienie 
bilety, odbierać można od jutra w kasie taatralnej. 


EE A 


(Przedstawienie amatorskie ws Lwowie, 
o którem już donieśliśmy, składać się będzie, po- 
dług Dz. Polskiego, z komedyjki Labicha „Moją 
córeczka,“ i operetki „Lalka Norymberska.* W pior- 
wszej sztace wezmą adział: hr. Konstancya Stadni- 
cka, p. Mysłowska, pp. Piotrowie Dobrzańscy i Ka- 
zimierz hr. Borkowski. W drugiej wystąpi p. Listow- 
ska, znana z pięknego głosu amatorka. 


Nr. 9 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Maoh ek: 
Ogólny pogląd na nowsze teorye jaskry (o. d.); Że 
szpitala św. Ludwika dla dzieci w Krakowie; Ro- 
senblatt: Choroby układu nerwowego spostrze- 
gane w szpitala św. Ludwika od r. 1879 do r. 1882 | 
(e.d.); Ze szpitala powszechnego w Jaśle: Jakliń- 
ski: Przedziurawienie jelita przes odłamek kości 
biodrowej; Oceny i sprawozdania; Wyciągi; Wiado- 
mości pomniejsze; Aprawozdanie z posiedzenia Wy- 
działa lek, Tow. Przyj. Nauk w Poznaniu: Jabło- 
nowski: O poronieniach w Tarcyi; Wiadomości 
statystyczne i ogólnolekarskie; Wiadomości bieżące. 


Przeglądu Literacko-artystycznego wyszedł 5-ty 
numer. Zawiera on: Panna Magdalena, wspomnie- 
nie przez A. Darowskiego. Maryonety i Wesele 
z Berangera przez L. Kozłowskiego. Manuskrypt, 
nowella przez F. Copóe. Zapiski Tym. Lipińskte- 
go (e. d.). Przegląd literacki: Nowe prace Sewe- 
ra, Gawędy Syrokomli, Dążności literatury ruskiej. 
Z teatru, przez Jastrzębca. Ruch muzyczny, przes 
Siebera. Rozmaitości. Drobne wiadomości literackie 
i artystyczne. Kronika przez K. B. Do tego nume- 
ru dołączony rysunek J. Kossaka „Z chartami * 
w reprodukcyi litograficznej. 


Przegląd Lwowski z 1 września zawiera: „Wy 
cieczka do Monte-Cassino;* „Krytycyzm w sztuce 
z szezególnem uwzględnieniem malarstwa religijne- 
go,“ napisał X. Fr. Leśniak; „Adam Mickiewicz wa 
Włoszech, * przez Dra T. Ziembę; „Z dziejów Gali- 
cyi;« Wydawnictwa Akademii Umiejętności w Kra- 
kowie w r. 1882,“ przes Ludw. Dębickiego; „Bank 
krajowy i kasy Oszczędności;* „Z Ukrainy;* „No- 
tatki literacko-bibliograficzne;* „Psalm życia,“ (2 Sa) 
gielskiego), przez W. B; „Ze świata katolickiego; © 
„Kronika.“ 


| 


Nakładem wydawcy opuścił we [Lwowie prasę 
III tom dzieła p. t. Podręcznik do hodowli bydła 
rogatego, według najnowszych dzieł opracowany 
przez Antoniego Popiela (80, 297 str. z wielu ry- 
cinami). Tom ten zawiera dwa główne działy, w któ- 
rych autor podaje warunki zdrowego "utrzymania 
bydła i wskazówki co do obchodzenia się z nabia- 
łem. Tom II drugi wyjdzie dopiero później. 


Mozmaitości. 


mh 


Sardou i Fedora. 


Sardou ma zamiar pisać, Sardou pisze, Sardou 
napisał! — Ta wiadomość cały artystyczno-litera- 
cki świat zajmuje, miłośników teatru, znawców 1 
aktorów elektryzuje. Sardou ulubiony, nowocze- 
sny komedyopisarz, najzręczniejszy, najpopular- 
niejszy, i mający zawsze w zapasie nowe clou, 
nowy truc — nową sytuacyę, nowe typy, słowem 
nową sztukę. A chociaż niektóre z jego sztuk nie 
wielkie zyskały powodzenie, jak n. p. Nienawiść, 
(dramat zbyt pohopnie skrytykowany, a do tej pory 
najukochańsze dziecko autora) — następnie la Pa- 
pillone, grana w Théâtre Francais}, Don Kiszot 
w Gymnase itd. — zawsze jednak w tych nawet 
skrytykowanych, lub zapoznanych sztukach sypały 
się iskry talentn. W każdej scenie tlił spryt zna- 
komitego komedyopisarza. 

Francuzi nazywają go ficelier lub truqueur. — 
Rzeczywiście, nowoczesna komedya nie wydała 
genialniejszego wynalazcy sytnacyj dramatycznych. 
Posiada on gruntownie ową subtelną”a" przebiegł 
wiedzę, której ostatnim szczeblem jest — nie 


spodzianka. Posiada tajemnicę zadziwiańia nie- 
ustannie. Talent jego w Paryżu ma więcej jeszcze 
jeżeli to możebne!) zazdrosnych i niechętnych, 

_ aniżeli ich mają rzadkie u nas talenta! Krytykuią 
go tam niemiłosiernie, rozbierają do naga każdą 
jego scenę, każdy frazes, szukając wszędzie pla- 
giatu. Bo Sardou kradnie! — kradnie na wszyst- 
kie strony! od wszystkich! — a szczególnie okra- 
da... zapoznanych! 

Sardou nie ma ani siły Angiera, ani stylu Du- 
masa, ani goryczy Barrièra, ani humoru Labicha. 
~. A jednak mimo braku stylu, siły, goryczy, humo- 
,. mm — napisał jeden z najpiękniejszych dramatów 
3 ostatniego lat dziesiątka Ojczyzna, napisał Raba- 

. gasa, króla nowoczesnej komedyi politycznej, wy- 
dał na świat Naszych najserdeczniejszych, Safan- 
dułów, Rodzinę Benoiton, Rożwiedźmy się! i 
lekką jak puszek Ćwiartkę papieru. 
AR _ Minęła jn epoka tragedyi i tragików: Talma 
imar, zabierając że sobą do grobu toge i kotur- 
i ñy. Rachel niei prędko kto zastąpi, a nikt naśla- 
dować nie zdoła, We Francyi niema tragedyi — 
bo niema do niej aktorów. Nie piszą obecnie tra- 
gedyi, bo duch naszej epoki odsunął ją na bok, 
i przerzucił się na pole salonowego dramatu, ko- 
i medyi i farsy. 
i l Francuzi doprowadzili do doskonałości komedye 
i dramat salonowy. Setki przedstawień jednej i tej 
samej sztuki, przygotowanej próbami trwającemi 
. trzy miesiące, pozwalają zająć się najdrobniejszem 
opracowaniem szczegółów. 

U nas zastosować tego nie można. Dlaczego? — 
Bo wystawiamy 48 sztuk na rok, bo gramy trzy 
tylko razy z rzędu sztukę, jeżeli mą kolosalne po- 
wodzenie , bo... 

Krytyka całej Europy oczekuje z npragnieniem 
każdej sztuki Sardou, ażeby się na nią rzucić i 
rozszarpać zębami. Pub'iczność, ostateczny, a po 
tylu doświadczeniach jedyny, prawdziwy sędzia, 
przepełnia teatra na przedstawieniach jego utwo- 
rów. Ponieważ Fedora kolosalnego doznała powo- 
dzenia, szukają koniecznie innego powodn, niż ta- 
lentu autora, ażeby wytłumaczyć to powodzenie. 
A więc nie Sardou, nie jego Fedora, lecz Sara 
Bernard jest głównym magnesem. 

To rzecz po prostu śmieszna. Bóg jeden stwo- 

Í tzył świat z niczego, Sara z niczego swej roli 
Ki stworzyć nie mogła. Fedorę Sardou napisał, a 
; później dopiero Sara ją odegrała. Aktor w yko- 
nywa postać napisaną, stworzoną przez autora. 
Wykonanie a po części i pojęcie roli jest rzeczą 
względną. Różni z różnemi talentami, stósownie 
do usposobień, pojmują role i wykonywają je. 
Aktor najlepiej grający jest ten, który najwier- 
niej przedstawił nostać skreśloną i stworzoną 
przez autora. Jeżeli postać stworzył wyłącznie 
| aktor, wówczas grał żle, bo mie grał tego, co 
i antor napisał, lub grał rolę, która nie warta była 
j grania! i 
Po nad zwykłą miarę artystyczną wznoszą się 
wprawdzie artyści, których talent prawdziwie wy- 
; jątkowy, przca, doświadczenie i wykształcenie uvo- 
ważniają do wspólnego tworzenia z autorem. Ta- 
| j . kich nie naliczy się wielu w jednem stuleciu. Do 
i 


tych istot należy, a raczej należeć zaczyna Sara Ber- 
nard. O niej powiedzieć prawie można, że teraz jnż 
tworzy -= bo dla niej autor rolę napisał, dla jej 
sposobu grania — z jej współudziałem w pracy — 
z jej radami. Jest ona duszą sztuki, przemieniś, 
skraca, przysparza efekta, przedłuża kwestye 
lub wyrzuca takowe, gdy doświadczenie mówi jej, 
że zbyt rozwlekła akcya. Sardou nie byłby napi- 
sał Fedory, gdyby Sara nie istniała; czuć to w ka- 
żdej scenie — w każdym frazesie. 
AB Tak wiele o Fedorze pisano, że nie nowego na 
i tem tu miejscu nie moglibyśmy powiedzieć. Tak 
~ ~ amo, jak na scenie, w codziennem także życiu 
bywają położenia nieprawdopodobne, — a jednak 
prawdziwe. W tem właśnie sztnka i zasługa; prze- 
jąć się takiem położeniem, zawładnąć niem, obro- 
bić i podać publiczności w ten sposób, ażeby uwie- 
rzyła, ażeby była przekonaną, że to logiczne, że 
to naturalne. A 

A tu Sardon jest mistrzem. Nie myślimy wca- 
le opisywać treści sztuki, rozbierać jej budowę. 
Uczyni to sprawozdawcą teatralny Czasu po 80- 

` botniem przedstawieniu. ł í 

Zajmujące sa, jednak szczegóły i okoliczności, 
wśród jakich Fedora ujrzała światło dzienne. 

F: Z najprawdziwszego żródła czerpiemy wiado - 

| mość, że akcya Fedory miała się toczyć w Ame- 
ryce za czasów Washingtona. Nie podobało się 
to jednak antorowi, więc przeniósł osobydziałające 
do Neapolu. 

Kobieta miała być emidaryuszką Burbonów. Bo- 
hater misł być obrońcą oblężonego miasta po od- 
jeździe Championeta. Sardou obawiał się jednak, 
aby mn nie zarzucono plagiatu. Porzucił Neapol, 
tak samo jak Stany Zjednoczone, a wrócił do 
FPrancyi, do pierwszych lat Bonapartego. Ta juź 
kostium nie sprawiał mu żadnego kłopotu, sztoka 


ZAS + Oak $ Mura 1000. 


zyskiwała na uscenizowaniu, Sardon wracał do 
rodzinnego salonu. 

Gdy dyrektor Raymund Deslandes przybył 
do Nicei, „sądził, że | dramaturg wraz ze swemi 
sytnacyami podróżuje po Ameryce; zdziwił się 
zatem „niemało , „zastawszy znakomitego autora 
przy biurku z piórem w ręku, bujającego nad 
Paryżem w Towarzystwie Fouchógo. Tym razem 
zdawało się, że rzecz ułożona. Scenaryusz był go- 


towy : spisek przeciwko despotyzmowi Napoleona, | 


bohater bierze w nim udział; policya dla zbada- 
nia go, narzuca mu jakąś śspiewaczkę uliczną, która 
się w nim zakochuje. On dowiedziawszy się, że 
to szpieg, chce ją zabić — ete. Porzucił jednak 
Sardou i tę myśl. 

Bohaterką stała się rosyjska księżna. Po długich 
namysłach ochrzezono ją, dając jej imię Fedora. 

Na jeneralnej próbie powiedział Sardou do Sa- 
ry Bernard: „Ani się pani spodziewasz, że zamiast 
„tej przepysżnej toalety, tego futra i tych Klejno- 
„tów, miałaś wejść na scenę, jako tiliczna śpie- 
„waczka z gitarą na plecach, w podartej sukni 
„i z rozczochranemi włosami !* i 

Fedora została odegraną po raz nierwszy w Vande- 
villa dnia ll-go grudnia 1882 r. z powędze- 
niem nadzwyczajnem, o ile zaś usprawiedliwio- 
nem... sobotnie przedstawienie to okaże. 
J. A. 


handol i przemysł. 
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Gespedarstwe 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 
Stan wkładek dnia 31 sty- 


tznia 1883 roku . . .... złr. 7,694,904 c. 22 
Od d. 1 do 28go lutego 1883 ; 
roku złożono . . . ... »... złr. 229,670 c. 54 


Razem złr. 7,924,574 e. 76 
Od d. 1 do 28 lutego 1883 r. 


ZWTÓCONO je «12 6 20% 6 ai o et zir. 240,231 e. 37 
Stan władek dnia 28 lutego 
1883%Toku w rd le zir. 7,684,343 c. 39 


Górnik. — Nr. 2 użytecznego i starannie przez 
pp. Dra Olszewskiego i Schdónborna re- 
dagowanego pisma Górnik, poświęconego sprawom 
naftowym, zawiera: Przemysł naftowy, Badania 
nafty hanowerskiej, Wiadomości bieżące. Na czele 
dziennika uprasza redakcya wszystkich właścicieli 
kopalń i dystylarń o wspieranie wydawnictwa i 
zasilanie go pracami, artykułami, a zwłaszcza wia- 
domościami z dziedziny przemysłu i handlu nafto- 
wego, bo tylko viribus unitis można spełnić za- 
danie i dojść do zamierzonego celu, t. j. do pod- 
niesienia w Galicyi tej ważnej gałęzi przemysłu 
w kraju. Mamy nadzieję, że wymowny. ten głos 
redakcyi Górnika nie będzie głosem wołającego 
na puszczy, lecz wyrwie z dotychczasowej apatyi 
przeważną większość naszych przedsiębiorców. 


Wyroeław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19:70 marek (11 zł. 52 cent.); — Zyto za 
100 kilo.: po 13:10 marek (7 złr. 66 ent.); owies 
za 100 kilo. po 13:30 marek (7 złr. 78 cent.) ; 
rzepak za 100 kilo. 33*— mar. (19 złr. 30 cent.). 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia ! złr. 3 cnt, z Krakowa 
do Wrocławia | markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 


Wieden 6 marca. 


A 0kowłća. Na naszem targowisku wczoraj 
zawierano transakcye na towar gotowy po 3225 złr., 
na ten miesiąc po 32 złr.; dziś także stawały trans- 
akcye po 32:25 złr. 

Pesnć b marca: 30:75*—'31— złr.—W r oela w, 
5 marz.: na marz, 51:50 mrk., na wiosne 51:50 mrk, — 
Hsezecin, 5go marca: w miejscu 52:30 mrk., sa 
marz, —'— mrk., ne kwiecień-maj 53:30 mrk., ra 
czerwies-lipiec 54:60 mrk. — Berlin, 5go marca: 
w miejson 58'25 mrk., na kwiecień - maj 53:80 mrk., 
na Bierpień-wrzesień 50:90 mrk. — Paryż, 5 marca: 
ne tem mieniąc 5450 frk, na kwiecień 54:75 frk., 
na maj -sierpień 54:75 frk., ma wrzesień - grudzień 
58:50 frk. 

Mafia. Wiedeń, 6 marca: za 100 kilo = olom 
z dworca 23:75—24— złr.— Tryaat, 5go marca: 
sa 100 kilo bez ała: 10:20—10'30 złr.— Brema, 
5go marca: za 50 kilo 7-25 mrk. — Hamburg, 
5 mar.: w maiejsou 7740 mrk., na kw.-maj 750, mrk., 
na maj-czerwiec 8'10 mek, — Antwerpia, 5go mar- 
ca: za 100 kilo 18:25 frk.— Nowy Jork, 5go 
marca: za galonę na marzec 77/, ot. pap, w Fladelfi 
me marzec 7*/, et. pep, nafta sur, 67/,— et. pap. 


Tarnów 2 marca. — Płacono za 100 kilog. 
pszenicy 08—, żyta 5:80, jęczmień 5-75, owies 


pak: 


5:20, groch ——, bób 6'25, ziemniaki 2:60, rze- 
pak 16—, siano 2:40, konicz 2-90, słoma 1-70, 
kilo masła 82: 


Artykuły w duialo „Wadosłąne" afe pacho- 
fazą să medsizeyło 
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Klika słów z wystawy. 


Zwiedzając wystawę Sztuk pięknych, mieszczą- 
cą się w gmachu Sukiennie, cieszy się oko, spoglą- 
dając na prace młodych artystów naszych, na ich 
usiłowania w udoskonalaniu się w sztuce, która 
zdobyła już sobie rozgłos nawet po za granicami 
kraju, i niejedno polskie nazwisko zapisała w kro- 
nice malarstwa. A lubo nie wszystkie tu okazy 
równej są siły i wartości, młodych pracowników 
zniechęcać to nie powinno, zważywszy, iż nie na 
tem świecie nie powstanie doskonałego odrazu, lecz 
wszystko wymaga pracy, usiłowania, wprawy i 
czasu. Geniusze nawet, ileż-to walk ponieść mu- 
szą, zanim dojdą do zenitn swojego wielkiego zna- 
czenia! Otóż, pomiędzy obrazami zdobiącemi ścia- 
ny wystawy, jeden zwrócił szczególną moją uwa- 
gę, nietyle może przez artystyczne swoje znacze- 
nie, ile przez treść, jaką zawiera w sobie, a treść 
w trojakiem znaczeniu: chrześciańską, miłosierną 
i patryotyczną. Jest -to obraz Eljasza, przedstawia- 
jący Unitów, padających pod strzałami móskiew- 
skich żołnierzy, przenoszących raczej Śmierć, nad 
odstąpienie od wiary, w której zostali ochrzezeni! 

Doprawdy, obrazek ten, zdjęty z faktów praw- 
|dziwych, a która historya zapisze i stwierdzi na 
kartach swoich, jest pełen efektu i szląchetnej my- 
śl, i kto wie, czy w dalszej przyszłości nie po: 
służy do rzucenia na szersze płótno nowego obra- 
zu, nowych męczenników, niby: nowych pochodni 
Nerona! Obok więc tych dwóch warunków, jakie 
mieści w sobie, to jest myśli chrześciańskiej i pa- 
tryotycznej, widzimy: jeszcze cel trzeci: miłosierny, 
czytając na kartce, oznaczającej jego cenę, napis: 
na ubogich. Czyż żaden z możnych polskich pa- 
nów nie zwrócił na to uwagi?... Czyż żadna ręka 
nie znajdzie się na tyle hojną, by pięknym czy- 
nem obstrzeć łzę nędzy?.... Czyż pozwolimy 
Amerykanom, ubiegającym się za obrazami polskiej 
treści, by nas w tem uprzedzili?... Niel... nie 
sądzę aby tak żle między nami było? owszem, 
spodziewam się, że te słów kilka trafi do prze- 
konania ludzi szlachetnych na tyle szczęśliwych i 
możnych, by sympatycznym obrazkiem wzbogacić 
mogli swe zbiory, a zarazem pięknym czynem 
wzbogacili szereg uczynków swoich miłosiernych, 
i że obraz rzeczony, osiągnie nareszcie cel swego 
przeznaczenia. 
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Tilustrowany cennik bielizny i płócien. Firma 
fabryczna bielizny i płócien Schostal © Hiirtlein 
w Wiedniu Kiirntnerstrasse 8 wydała właśnie cen- 
nik swych wyrobów, obejmujący 140 stron i oko- 
ło 500 rycin. Ryciny przedstawiają w niezrówna- 
ny sposób kształt, krój i wzór wszelkich gatan- 
ków bielizny męzkiej, damskiej i dziecinnej, bie- 
lizny łóżkowej, stołowej i kątielowej-— towarów 
tkanych, monogramów, ręczników, towarów lnia- 
nych i bawełnianych, z podaniem najtańszych sta- 
łych cen fabrycznych. Oprócz tego są wskazówki 
do' brania miary, Kosztorysy wypraw ślubnych, ko- 
sztorysy bielizny dla nowonarodzonych, bielizny dla 
służących i t. p. Sprowadzenie tego illustrowane- 
go cennika polecamy najmocniej każdemu gospo- 
darstwu domowemu, kupcom właścicielom hoteli, 
restauratorom, zakładom, pensyonatom i t. p. 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z Wiednia: 

[] Donosiłem wam kilkakrotnie, że w depe- 
sząch londyńskich panuje taki chaos, iż dotąd nie 
można było osądzić sytuacyi i rozpoznać prawdy. 
W kołach urzędowych zachowują uporczywe mil- 
czenie, a korespondenci londyńscy, czerpiąc wido- 
cznie wiadomości swoje z różnych źródeł, donoszą 
codzień coraz to nowe i najsprzeczniejsze wiado- 
mości. Tymczasem, dowiaduję się w tej chwili, 
i to ze źródła wiarogodnego, że konferencya lon- 
dyńska nie dotąd nie zrobiła, żadnych nie .po- 
wzięła decyzyj i dotąd toczą się rozprawy nad 
Kilią. Kwestya żeglugi na średnim Dunaju była 
przedmiotem akademicznych rozpraw, ale nie zo- 
stała wcale rozstrzygniętą. Nakoniec kwestya prze- 
dłużenia pełnomocnictw komisy! europejskiej Du- 
naju, została w zasadzie rozstrzygniętą i zgodzono 


się co do 15-letniego terminu, ale tu także nie za- 
padła jeszcze żadna decyzya. Nakoniec być może, 
iż kwestya uczestnictwa Rumunii w obradach kon- 
ferencyi z głosem doradczym stanie znowu na po- 
rządku dziennym, gdyż w końcu mocarstwa prze- 
cież będą musiały zastanowić się nad tem, Co zro- 
bić w razie, jeśli rząd rumuński nie zechce wykonać 
orzeczeń londyńskiej konferencyi; a że ewentual- 
ność ta nastąpić może, nie ulega żadnej wątpli- 
wości. Zachowanie się Rumunii jest zawsze bardzo 
stanowczem i jeśli nie wyzywającem, to nader 
ostrem. 

W Bukareszcie nie chcą żadną miarą, aby Au- 
strya zasiadała w łonie komisyi mieszanej w cha- 
rakterze państwa nadbrzeżnego, lecz tylko na mo- 
cy mandatu europejskiego. Powtóre wymagają, aby 
policya rzeczna wzdłuż brzegów rumuńskich odda- 
ną była Rumunii i prawa jej zwierzelinicże w tym 
zakresie działania nie były w jakibądź sposób o- 
graniczone. 

Co zaś do Kilii, to i tu rząd rumuński nie chce 
przyznać Rosyi praw i przywilejów, które pragnie 
jej nadać Europa, nawet względem zatoki Ocza- 
kowskiej. Rząd rumuński powiada, że nigdy nie 
był uznał anneksyi Besarabii i dlatego nie może 
dzisiaj przyznać Rosyi jakichbądź praw, tyczą- 
cych się tego terytoryum. 

Jeżli rzeczywiście przyjdzie do tego, że Rumu- 
nia zostanie na nowo wezwaną, i to z głosem do- 
radczym, wtedy rokowania będą musiały rozpocząć 
się na nowo. W każdym razie nie należy dowie- 
rzać wiadomościom, jakie z Londynu nadchodzą. 
Negocyacye trwają już miesiąc i trwać będą długo, 
zanim nastąpi ostateczna ugoda. Wydaje mi się 
jednak, że uczestnictwo Rumunii w obradach kon- 
ferencyjnych jest koniecznem, jeśli mocarstwa nie 
chcą się zadowolić rezultatem chociażby jak świe- 
tnym, ale tylko teoretycznym i nieprowadzącym 
do celu, jak długojedna ze stron bezpośrednio w tej 
sprawie interesowanych zachowuje się biernie i 
nie zostanie wezwaną do podpisania traktatu, któ- 
rego wykonanie ma być między innemi i jej po- 
wierzone. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 7go marca. (Z Izby deputowanych). 
Rząd przedkłada projekt do ustawy o wynagra- 
dzaniu niewinnie skazanych osób. Projekt wzglę- 
dem zmiany ustawy o księgach gruntowych prze- 
kazano komisyi sprawiedliwości. W dalszym ciągu 
dyskusyi szczegółowej nad budżetem ministerstwa 
oświaty występuje przy tytule „Nadzór szkolny* 
Lustkandl przeciw twierdzeniu Polaków i Cze- 
chów, że w sprawach szkolnych więcej bywa u- 
względnianym interes Niemców i rozwodzi się nad 
prywatną szkołą czeską w Wiedniu i ludowemi 
szkołami ruskiemi we Lwowie. 

Minister oświaty odpowiada mowcy, że nie przy- 
szło mu nigdy na myśl powątpiewać o sumienno- 
ści władz szkolnych, ale żąda aby się trzymać to- 
ku instancyj tych władz. Paragraf 17 ustawy 
szkolnej rozróżnia założenie i otwarcie szkół pry- 
watnych. Na założenie szzkoły czeskiej powolono, 
ale dotąd jeszcze nie pozwolono na otwarcie jej. 
W ustawie szkolnej niema wcale postanowienia, 
przepisującego pewien język wykładowy w szko- 
łach prywatnych. Obawa, aby rząd szkołom pry- 
watnym nie nądał znaczenia szkół publicznych, 
jest bezzasadną, ponieważ wtenczas należałoby się 
zastosować do ustawy. Sprawę tę należy więc trak- 
tować spokojnie. Na wczorajsze zażalenie odpo- 
wiada minister, że celem jego jest .równoupraw- 
mienie. 

Wiedeń 7 marca. Kowalski użala się na 
brak szkół ruskich w Galicyi, Clam-Martinic 
oświadcza, że gdyby urządzenie szkoły czeskiej 
w Wiedniu sprzeciwiało się ustawom, przeciwnicy 
jej udaliby się byli do trybunału państwa (brawo). 
Tytuł o nadzorze szkolnym przyjęto. 

Wiedeń 7 marca. W komisyi Kamińskiego, 
jak utrzymują Koła parlamentarne, postawionym 
będzie wkrótce wniosek, aby przesłuchać radcę 
dworu Sochora, jeneralnego dyrektora kolei Karo- 
la Ludwika i p. Deserres dyrektora kolei państwo- 
wej, jako znawców w kwestyi, czy właściwem jest 
ryczałtowe rozdanie budowy kolei. 

Budapeszt 7 marca. Dziennik urzędowy o- 
głasza okólnik ministra spraw wewnętrznych, wy- 
stósowany do wszystkich municypiów, z doniesie- 
niem, że Cesarz zezwala na powrót do kraju wszy- 
stkich zbiegów, mieszkających w Rumunii, a obo- 
wiązanych do słażby wojskowej w Węgrzech, i 
uwalnia ich od kary. 

Praga 7 marca. Profesor Tomsa w Kijowie 
pozyskanym został dla uniwersytetu czeskiego, 
gdzie będzie wykładał fizyologię na wydziale me- 
dycznym tego uniwersytetu. Pensya jego roczna 
wynosić będzie 4000 złr. 
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Berlin 7 marca. We Fryburgu w 


Niemców na Węgrzech i 


Paryż 6 marca. Ponieważ oskarżenie Irlaad- 


czyka Byrnego uznane zostało za bezzasadne, 


miał więc być dzisiaj wypuszczonym na wolność. 
Paryż 7 marca. Pogłoski o powtórnem zawią- 
zaniu francusko-angielskich rokowań w sprawie. 


legipskićj, są bezzasadne. Zachowanie się G'la d- 


stona wywarło w Paryżu korzystne wrażenie, 
ale kwestyi egipskićj nie omawiano wcale. Fran- 
eya pragnie zawsze uregulowania kwestyi egip- 


skiój w ten sposób, któryby odpowiadał jéj go- Ret 
ale wobec pozycyi Anglii wE- 


dności i interesom, yi Ang 
gipcie sądzi, że nie mogłaby powziąć inieyatwy 
do powtórnego rozpoczęcia rokowań z Anglią w tój 
mierze. 


spraw wewnętrznych projektowi p. Duf auro, że 
zmierza do ograniczenia stowarzyszeń i przywile- 
ju kongregacyj, dodając, że można wydać ustawę, 
tyczącą się stowarzyszeń i kongregacyj, ale obu 
rodzaju tych związków nie można traktować po- 
dłag nowych zasad. Juliusz Simon zezwala na 


zmodyfikowanie projektu co do dóbr martwej rę- 
ki. Prawo zawięzywania stowarzyszeń musi być 


jednak w imieniu wolności utrzymanem dla wszy- 
stkich. Dalsza dyskusya odroczoną została do 
czwartku. g | 


głosami przeciw 182. ; 
Rzym 7 marca. Krążą tu pogłoski 
wyśle nuncyusza paryskiego jako posła d 


że Papież 
o Moskwy, 


w celu złożenia Carowi życzeń z okazyi koro- 


obronę Rumunii i zabezpieczenie jej neutralno- 


Berlin 7 marca. Cesarz zamianował księcia / 
Walii, pruskim jeneralnym felimarszałkiem. 

Bryzgowił ń 
odbyło się za inicyatywą niemieckiego Schulvereśnu 
dość liczne zgromadzenie, na którem krytykowa- 
no ostro nowy projekt węgierski w sprawie szkół 
średnich i zawarte w nim wycieczki żywiołu wę- 
gierskiego przeciw narodowości niemieckiej. Mow- 
cy skreślili sytuacy: SORAYA WAGA 
w, Siedmiogrodzie, która podobną jest do sytnacyj | 
Niemców, mieszkających w rosyjskich prowin- 
cyach nadbałtyckich, dodając, że utrzymanie ży: 
wiołu niemieckiego w Anstro-Węgrach wypływać 
powinno koniecznie z sojuszu między Austryą i 
Niemcami. 


Paryż 7 marca. W senacie zarzuca minister © > 


ści. Byłoby zaś dziecinnem upatrywać w budowie 


fortyfikacyj zamiary zaczepne; zresztą potrzeba 


dziesięć lat czasu i corocznych wydatków w kwo- 
cie 15 milionów, aby kraj postawić na stopie o- 


bronnej, 
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ając od 20 lat bezpośrednie sto- 
sunki z najznączniejszym handlem 
win w Maladze, apragńgo zadowol- 
nić Szan. publicznóść, która z ca- 
łem zaufańiem wina, hiszpańskie w 
moim magazynie nabywać ;raczy, 
otrzymałem od rzeczonego domu handlowego za- 
pewnienie, iż w winach, które dla mnie wysyła, 
niema żadnych dodatków lub innych 
pierwiastków, jak tylko pochodzących. 
z winogron. "Gd ; 

Na tej podstawie polecam. rekonwalescentom, 
osobom chorym, osłabionym i t. d. czyste 


Wino Malaga, 


OGŁOSZENIE. | 
[l walie poda łuków 


Stowarzyszenia pożyczkowego 
-i OsZCZŁdNOŚCI 
ajemna Pomoc“ 


ie Piszącym 
` nad Rudawą 11.| 2 
3 (587 2-8) 


MEYNARZ. 
kawaler, trzeżwy i pracowity, w młodym wieku, | 
z chlubnemi  adeciyami który pracował bez 
przerwy 14 lat w większym parowym młynie przy 
ostrzęniu kamieni i jako pierwszy czeladnik — 


pragnie przyjąć obowiązek w innym młynie; na 


i maiaują ym D 
A l SENAT Jos 
mój skład. papierów listowych od najskromniejszych do iaj- 
'wykwintniejszych, farb olejmych Schónfelda, płócien ma= ; 
‘larskich, oraz wszelkich „mowości w zakres handlu. papieru 

BILET p acych NOGRAMY. 
ZAW Pory F WAZYTOWE,1:MO MY. 
Wielki wybór albumów. tek i sztambuchów. 


Ri Za spokój duszy ś. p. 


Feliksa Stobniekiego 


byłego oficera artyleryi z roku 1831,, 
właściciela cóbr 1 deputowanego do“ 
, Rady państwa ,w roku 1848, 


odbędzie się 


$ 


y 


2l Wz 


Nabożeństwo żałobae 
we środę dnia 14 marca b. r. 


o godzinie 10:j rano 
w kościele św. Piotra w Krakowie. 


EZAREEE EPDE WATT AGC 
Rada zawiadowcza 


Stowarzyszenia zaliczkowego 
w Żywcu 


z nieogranicz. poręką w Sądzie zapisamego 
zaprasza 
Członków Stowarzyszenia 


na 
zwyczajne roczne ćrzecie 


Walne Zgromadzenie 


dnia 1% marca 1888 r. 

o godz. 4 popołud. w sali ratuszowej 
odbyć się mające. 

Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi za 1882 r, 

2) Sprawozdanie Rady zawiadowezej 


z rewizyi rachunków i wniosek of 


udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
z czynności za cząs od lgo sty- 
cznia do końca grudnia 1882 r. 
($. 48 statutu). 
Wniosek Rady zawiadowczej w 
sprawie rozdziału czystego zysku 
z roku 1882 ($. 48 statutu). 
Wybór 7 członków Rady zawia- 
dowczej w miejsce ustępujących. 
5 
sekretarza. 

6) Wnioski ezłonków. 


Żywiec, dnia 4 marca 1883 r. 


Prezes : ] 
Dr. Władysław Bogdani. 
Sekretarz : 
Jan Łazarski. 


SE PY ZY AOTM Z 


OGRODNIK 


żonaty, bezdzietny, obeznany z wszelkiemi działa- 
mi ogrodnictwa, z dobremiyświadectwami, poszu- 
kuje odpowiedniej „posady. — Wiadomość pod lit. 
W. P. p. rest. Eńrakków. Sukiennice. (682-1-3) 


APA EEE AE W AA BP AN 


lanene asain w e 


bra ANJELA 


zakład wodoleczniczy| 


w Zuckmantel (Szlązk austr.) | 


w pysznej ckolicy s órskiej, tuż pod larem 
położony; bardzo staranne utrzymanie i o 
patrywanie. Użycie elektroterapii, gniece- 
nia, kąpiele igliwiowe. Stacya kolejowa Zie- 
genhals cdległą jest o 1 milę. (673-1-) 


YA A OWY TESTEO PA 


parowamna 


w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/ do 4%/, azotu i 21 do 23%/, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dypiómem 
uznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych, lub w Agencyi 


Belników S. Mikuckiego | 


w Krakowie. 
© wczesne zamówienia 


Wybór Prezesa, jego zastępcy il 
(701) 


ościaną| 


sumienność moją każdy liczyć może. 


Piwnice.i skład 


do wynajęcia od 1go kwietnia przy 
ulicy św. Jana pod Nr. 9. Wiado- 
(670-2-3) 


mość u stróżki. 


lenie zdrowia 


przez środki pożywczo-lekąrskie: Jana ” 


Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodo- 


wego i Hoffa słodową czokolądę; zdro- i 
wutną. Mnóstwo osób:już opuszczonych, 
zawdzięcza, temu leczniczemu napojowi. 


swe życie, którem się jeszcze cieszy. 


Do c. k. nadwornego dostawcy prawie @ 
wszystkich panujących w Europie, pana * 


Jana Hoffa, 


król. radey komisyjnego , posiadacza 
złotego krzyża zasługi z koroną, kawa- 


lera wielu znacznych orderów pruskich . 


i niemieckich, w Wiedniu, fabryka: Gra 
benhof Nr. 2, skład fabryczny: Stadt, 
Graben, Braunerstrasse- Nr. 8. 


Jako poręczenie dobroci i siły 
leczniczej Najdostojniejsze 
uznanie (259-7-15) 


Jego Królewskiej Mości 
Króla Wuńskiego, który przez 
swego adjutanta polecił donieść fabry- 
kantowi panu Janowi HMoffowi, 


że ceni bardzo wysoko wartość . 


jego piwa zdrowotnego z wy- 


ciągu słodowego. Z% przyje- 


ammościąść tak opiewa królewskie o- 


świadczenie, ssspostrzegłem dzia- 


Tanie lecznicze Moffa wyciągu 


słodowego.na mnie i na kilku _ 


członkach mojego domu. 
Cudownie działało tutaj Jana Heffa 
piwo zdrowotne. Prosze znów o'przy- 
słanie 58 butelek piwa zdrowotnego itp. 
Hasseldorf p. Utensen, 4 marca 1882, 
Podkomorzy R. v..Oppen-Schilden. 


Podziękowanie i uznanie Jaśnie, 
Wielmożnej Pani Baronowej du 
' Mont o uskutecznionem wyleczeniu 
przez Jana Hofa piwo zdrowotne 
z wyciągu słodowego. 
Wyleczenie kaszlu, 

s a r y DJ U 
cierpień żołądka, piersi 
i płuc. 

Hietzing p. Wiedniem, w styczniu. 

Od nieżytu oskrzeli uwolniło mnie 
szybko i zupełnie piwo słodowe i czo- 
kolada słodowa, mianowicie 58 butelek 
piwa i 20 ki o czokolady słodowej. Cu- 
kierki słodowe działają bardzo uspaka- 
jająco. Leczę się w ten sposób „dalej 
tylko dlatego, aby się przez to ochro- 


nić od wpływów ostrej pory roku, pro- 
szg więc znów o przesyłkę 28 butelek 


piwa zdrowotnego z wyciągu słodowe- . 


o, 5 woreczków cukierków słodowych 
i 2 kilo czokolady słodowej. Z wyrazem 
najgorętszego podziękowania zostaję 

Marya baronowa du Mont, 
urodz. hrabianka MBatthyanyi. 


Ostrzeżenie i uwaga 
przed omamieniem i 
masladowaniem. 


Jana Hoffa wyroby słodowe są tyla | 
ko wtedy prawdziwe, jeż: li jest 
na nich znak ochronny (portret wyna- * 


lazcy Jana Hoffa) zarójestrowany w są- 


dzie handlowym. Wszelkie inne wyroby: 
należy odrzucić jako fałszowane, gdyż | 


'wędle orzeczenia lekarzy, mogą one 


szkodliwie działać na zdrowie. Prawdzi-.* 
we Jama Hoffa piersiowe cukierki sło- f 


dowe są w niebieskim papierze. 


(599-3-3) 
|.F'r. Olszówka, Ostróg przy Raciborzu, pr. Szlązk. 


żywotnej i utrwa- | 


F. SZUKIEWICZ w. 


TELEFONY. 


się z telefonem, 


1) W biurze Zakładu przy ul. św. Jana pod L. 13 na I. piętrze 
2) w Zakładzie optycznym p. Alfreda Biasiona. 


śnień ; tudzież przyjmuje się zamówienia abonentowe na stacye telefoniczne. ` 
©" Z poweżaniem © (683-1-3) 
„Władysław Dunin, inżynier, 


reprezentant przedsiębiorstwa telefonów w Krakowie i we Lwowie. 


—W Siemianowicach In Siemianowitz 
pod Laurahiitte w Gór. Szlązku | bei Łautrahiitte, Oester. 
są do sprzedania: E sind zu verksufen :. 
1) cztery klacze Jasnokąsztanowate, 
pełnej krwi, bardzo zgrabne, zdro- 
we i bez błędu, dobre i szybkię 
konie powozowe, 5, 7.i 8-letnie, 
4 cale wielkie; 
ogier kasztanowaty pełnej krwi, 
bardzo zgrabny, zdrowy koń, be 
błędu, mający 3 lata, 4 calewielki. 
Na zapytania udziela bliższej wiado- 
mości zarząd kasowy hr. Henckla. | Renten-Amt. 


2) 


ZARZĄD 
"w kagiewnikach 
> | pod Krakowem A 
zawiadamia Szanownych Panów właścicićli 
ziemskich, iż gips mielony, mnie- 
pałomy. zdatny do nawożenia pól, sprze- 
daje po cenie: JO cent, za 100 kilogr. 
na miejscu w Łagiewnikach, zaś 380 cmt. 
za 100 kilogr. z odwozem do dworca kolei 
‘w Krakowie. | | 
Zamówienia przyjmuje biuro fabryczne 


Maurycego Barucha w Pod- 
S0órzu. (609.2. 6) 


c. k. uprzyw. specyficzne mydło do ust 


PURITAS Dra C. M. Fabera, 


przybocznego dentysty 6. p. Cesarza Maksymiliana I. Meksyk. i t. d. 
Jedyny kiedykolwiek na wystawie powszechnej odznaczony medalem (Lon- 


Krakowie, Rynek, linia A.B. 


Zapraszam niniejszem Szanowną Publiczność, aby cetóm bliższego obznajomienia| 
mem, jako Środkiem komunikatyjnym, raczyła korzystać z bezpła- 
tmych doświadcz: ń w urządzonych dwóch próbnych stacyach telefonicznych: 


Korespondować można 0d godz. 10ej do 12ej w południe 1 od Żej do 6ej popołudniu. 
Na żądanie i'po poprzedniem zamówieniu także w godzinach wieczornych i nocnych. 
W oznaczonych powyżej dwóch stacyach udziela się wszelkich żądanych obja- 


ECT REZ ZZ RE ZZOZ 


Schies, 
t 


1) Vier Vollblut G@oldfuchsstutens 
hochelegant, gesund find fëhlersh 
frei, gute und flotte Wagenpferde, 
5, 7 und 8-jahrig, 4 Zoll igtóśsi 

2):Ein Vellblutfuchshengst, „hochz 
elegant, fehlerfreies gesundes|8) Wnioski członków. 
Pferd, 3 Jahr alt, 4 Zoll gross: 

Näheres beantwort das Toi Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędn. 
8-1-4) 


PEE EE E 


z porgką-nieogran. w Sądzie zapisanėgo, 
odbedzie Się 
dnia AE marca 1883 r, 
w lokalu Towarzystwa kasynowego 
, |" Krynicy, o godzinie 3ej popołud., 
| ta które hiniejszem wsżystkich Szan. 
Członków zaprasza się. 
|... Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z obrotu 
funduszu Stowarzyszenia za rok 
1882. i i 
Sprawozdanie Rady nadzorczej 
z jej czynności za rok 1882. 
Zatwierdzenie rozdziału czystego 
zysku z roku 1882. 
Wybór trzech ezłonków i zastęp- 
ców tychże do Rady nadzorczej 
w miejsce wylosowanych ($ 43). 
Wybór sektetatza. 
Zatwierdzenie wybranych człon- 
ików Dyrekcyi i tychże zastępców 
lib ‘też zarządzenie ponownych 
„wyborów. 
"Wybór Komitetu rewizyjńego na 
ròk 1883. : 
Zmiana $. 25 ustawy Stowarzy- 
„szenia. (630-3-3) 


i 


2) 


Rada 'nadzercza 


„Wzajemna Pómoc* 
‘|w Krynicy, dnia 28 lutego 1883 r. 
Dr. Alfons Małdziński, 


A Miniejsżem iam zaszczyt za- 
Ń wiadomić Szanowną Publi- 

l ezność —.że otrzymałem Z 
Erfurtu świeże na- 
Siona kwiatów i warzyw, tabliczki 
(do rprzywiązywania i do wkładania 
w ziemię, patyczki do podtrzymywa- 
nia roślin, kołki do róż i do gwoż- 
dzików, łyko cieńsze i grubsze do 


j|wiążania, termometry oranżeryjne i 


; 


noże ogrodnicze angielskie w wiel- 
kim wyborze. Polecam Się zatem ła- 
skawym wżględom Szanownej Publi- 
czności. (502-5-) 


Wilhelm Fenz w Krakowie. 
Cenniki na żądanie opłatnie. 
- Przesyłki pocztowe odwrotnie. 


| ABRICOTINE 


Likier wytworśony z INE | 
j owocu Moreli 


LIQUEUR D'OR 
Wazmacniajgcy i ` słatwiający trawienie 


fabryka specyalna u Pana Garnier 
W ENGNTZN=LES-BAING, ROB PARYŻEM, 


Bestaś można w KRakowm : w e"kiermi 
|PP. Reimana í Hendricks EE 


Dla uniknienia fałszorstw należy wy-: 
magać prawdziwej marki fanilora 
Likieru Gifnier. W krakowie zaajdu- 
je się tylko skład prawdziwej abrico- 
tiny w cukierni PP. Rehmana i Hend- 
richa i w sklepie P. Hawełki. 


6272-85) | 


po następujących cenach: 
1 butel. Malagi kilkoletniej złtr. 1'50 
A » » starszej op Bu 
ZU 43 ə» starej » $~. 


MAGAZYN WIN: HERBAT 
JULIUSZA GG ROSSEGO 


DO NABYCIA 
pód korzystnemi wżrunkami dwie 'we= 
randy szkilamne z: wiązaniem “zela- 
znem, mogące służyć za oranżeryą. Bliższa 
wiadomość w zarządzie pałacu przy ulicy 


Starowiślnej pod Nr. 13. _ (671-2-4) 


DO SPRZEDANIA y 
kamienica 2-piętrowa 


ładnie i trwale zbudowana, wolna od'po- 
datku na lat 20, z ogrodem lub bez tegoż, 
który może być rożsprzedańy pod domy, 
z frontem _połidniowym. — Bliższa widdo- 
mość w Krakowie przy ulicy Garncar- 
skiej pod L. 8/21 u właściciela. (559 3 3) 


Poszukuje się do kupna 
folwarku „lub wioski w dvbrej gle. 
bie wraz z lasem do'niego należącym, bu- 
dulcowym, zaszanowanym (osobny korpus 
tab.lariiy) w zachodiiej Galicyi, w warto- 

ści od 20,000 do 30,000 złe. 
Bliższe porozumienie pisemne pod adre- 
sem: Wńy Feliks Kaczorowski 
w Krośnie. (668-2-3) 


POSZUKUJE SIĘ 
dzierżawy 
zaraz lub od św. Jana, mającej od 100 do 
200 morg.: żiómi ornej wraż z ł,kami., — 


Zgłoszenia pol adresem: R. IP. posto re- 
tante Bochnia. (588-3 3) 


MAJATEK ZIEMSKI 
w Królestwie Polskiem do sprzeda- 
nia zarąz lub zamienienia na 'ka- 
mienicę w Krakowie. Bliższą wia- 
domość w hotelu Pollera Nr. 22, lub 
listownie pod lit. N. J. 17 poste re- 
stante Szkalbmierz. (593-38-38) 


Biuro komisowe 
w Tarnowie 


ma do sprzedania dobra tabu- 
larme większe i mniejsze, i utrzy- 


muje skład herbaty i naSión. 
MADE 


w add | 


ur IXORA 


ED. PINAUD. 


| 
| 
| 


Mydło......2. ereere A POKORA 
`| Essencya dla chustek... à PEIXORA 
Woda tualetowa....... à IEKORA 
Pottdadś .:54.650463.36 A INKORA. 
Olejek.......» sadodo, À KOBRA 1 
Puder ryżowy...,.1,»» A PIXORA =$ 
Kosmetyk..,,. EPER à 'IXORA E 

87, bo 


AUNE 


levard de Strasbourg, 37. - 
meg iz WERE TKE "M ESS ETRE ; < 


Świeże wielkie jaja 
kupuje w większej ilości Miena 
ryk Murr w Nionachiiim, 


(416-6 ) 


| dyn 1862 — (Paryż 1878) majskuteczniejszy, najlepszy higieniczny preparat do pielę- 
gnowania ust i zebów. (288-2-) 
Składy we wszystkich większych aptekach i handlach pertumów monarchii austr.-węgier. 
Bezpośrednie zamówienia najmniej 


Ceny prawdziwego J. Hioffa 
piwa zdrowotnego z wyciągu $ 
słodowege: 13 butelek złr. 6:6, 28 


A A A GO 


uprasza się. (505-6-) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodinm 


w Bawaryi. . (615-2-3) 


: $ pudełek po £ złr. wysyła wszędzie opłatnie własny Ifi 
| H a N E E skład rozsyłkowy w Wiedniu, L, Bauernmarkt Nr. 2. 
B. Schönberg & Fränkel dorawa obłałaa do damia, Do ETSE | 


l I LJ LIGA ER 
Dla chorych na piersi i płuca 
'" Dr. med. Faykissa 

e e e pl. 5 c” ; 

Spiski ekstrakt z ziół karpackich 
1 flakon z 'nstrukcyą użyćla 75 ct. 
Cukierki 1 pudełko 35 ©. Herbała 1 paczka 50 ct, mała 25 ct. 

Od lat dziesięciu z wielkiem powodzeniem używana na kaszel, chrypkę, nieżyt, koklusz, | 
zaziębienia, duszność, ciężkość oddechu, kłucia w boku. nieżyt oskrzelowy, zapalenie płuc 
it. p. Dostać można prawdziwe u fabrykanta Józefa Faykiss w Temeswarze; w Mra- 
kowie główny skład u aptekarzy A. Siedleckiego i Mbylskiego; w N. Sa- 


czu u Mosterkiewicza spadkob.; wo Lwowie skład główny u Zygmunta 
Ruckera i u aptekarza FPiepesa. ) (503-5-10) 


ASTHME 
dawnione i wszelkie cier 


łów oddechowych ustępu, 
RUREK LEVASSEU 


przy ulicy Mostowej Nr. 358/4. 


erze Taam enan rono ian 


frontowa, w najbardziej ożywionej ulicy w 
Krakowie, z rocznym dochodem 8'/,, jest 
Lod bardzo Korzystnemi warunkami d 
sprzedania. — Mający chęć kupna, zechcą 
dokładny adres podać pod lit. A. Z. po- 
sto rest. Kraków, poczem bliższa win- 
domość udzieloną będzie. (518-3 5) 


OTG BEE ZEP EARN TACO 


806 zie, 


(zapłacę toimu, który po użytku Röslera wadi; 
Go met i zębków Mass. pe 35 a. kiedykoi- 
wiek bóln zębów dostanie, lub komu z ust cuólząć 
będzie. Opakowanie 10 ont. osobno SW£iłu. ad. 
sieru Hefe „M. W/iukierć w Wiedniu, 
Ek, fMtegierumgngacie 4. (157 10 , 

Tylko prawdziwa w Krakowis u. Stock 
mara, spiek.; w Tarnowie u d. Streisenbarga; 
w Jaśle a Romualda Palcha, aptek. e 


ETPA 


rozsyłki z Wiednia: 13 butelek złr. 7:26, 
28 butelsk złr. 14:60, 58 but. złr. 29-10, 
1, kilo czokolady stodowej N. L 
złr. 2:40, IL. złr. 1:60, III. złr. 1, więk- 
sza ilość ze zniżką. Cukierki sło- 
dowe woreczek 60 e. (także Y, i , 
woreczka. (Niżej 2 złr. nie się nieposyła. 


Składy mają w HRAKO- 
WIE: J. Trauczyński, W. Redyk A. 
Siedlecki, E. Stockmar, K. Wiszniewski, 
E. Radler apt., J. Janiga w Rynku głów., 
Ed. Fuchs, W. Fenz, St. Feintuch kup. 
1 apt. „pod orłem* na Kazimierz u; 
w Podgórzu Skakalski apt.; w BIA- 
ŁY R. Harok, Ad. Giirtler, Zabystrzan 
apt.; w BUDZANOWIE E. Jasieński apt.; 
w BOCHNI J. Michnik; w BRODACH 
wszyscy aptekarze; w DROHOBYCZU 
T. Jabłoński, Dobrzenicki apt.; w CZER- 
NIOWCACH J. Golichowski apt., bra- 
cia Tabakar, Ign. Schnirch; w JARO- 
SŁAWIU J. Rohm apt., Saul Ellenberg, 
Wisłocki apt.; w JAŚLE F. Brąglewicz; 
w RZESZOWIE A. Karpiński apt.; w 
KOŁOMYI J. Sidorowicz apt.; we LWO- 
WIE Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, 
K. Bałłaban; w NOWYM SĄCZU J, 
Grossbard kup. w Rynku; w PRZEMY- 
ŚLU M. Krug, M. Kozłowski i wszyst- | 
kie apteki; w RZESZOWIE Schaitter $ 
Co., Ed. Neugebauer; w SAMBORZE 
K. Maresch apt.; Aleksiewicz apt.; w SA- 
NOKU Hochdorf kup.; w STANISŁA 
WOWIE J..Macura apt.; w SERYJU D. 
J. Nussenblatt & Co.; w TARNOWIE 
W. Müldner & Co.; w TARNOPOLU 
Jamrogiewicz aptek., H. Kahane apt., 
-Flọischmann apt.;, w SUCZAWIE Ed. 
Ligzka apt.; w ŻÓRAWNIE L. Toma- 
szęwski apt.; w SĄDOWEJ WISZNI 
W. Włodzimirski apt., dalej we wszyst- 
kich renomowanych aptekach kraju. 


KE. €. Riist w Leer 


we wschodniej Fryzlandyi, 
w prówincyi hanowerskiej, 
poleca swój więcej niż od 30 lat istniejący handel bydła dla dostawy || 
cielnych krów, jałówek, buhajów do skoku i 7 do 8 miesięcznych cieląt | 
z najlepszych rodów bydła z Holandyi, wschodniej Fryzyj, Oldenburga 
i Wilstermarsch, również hanowerskich i oldenburskich żrebiąt i star- 
| szych koni. 
Ceny oblicza jaknajtaniej o ile możności opłatnie do każdej stacyi 
kolejowej przy punktualnej i rzetelnej obsłudze. 
W lecie zawsze wielki wybór na pastwiskach. 


GRAMI 


(31-28-) 


(440-2-11) 


Amtirheumalicon 
Dr. med. i chirur. Franciszka Hellera, emerytow. I. sekun 
wiedeńskiego c. k. ogólnego szpita.a. 

„. To wewtętrzne lekarstwo łeczy świeżo powstały reumatyzm mięśni natychmiast, da- 
wniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy reumatyzm stawów z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku dni. Jestto najpewniejsze i najszybciej „działające lekarstwo na te cho- 
roby. Ten świetny skutek, którym ten środek odznacza się wybitnie między wszelkieri 
dotychczas znanemi środkami, stwierdzony żostał na podstawie liczb przez dwuletnie do- 
świadczalne używanie w krakowskim szpitalu św. Łazarza, i uznany został uroczyście jako 
najlepszy środek na reumatyzm mięśni i stawów. Prócz tego działa także bardzo korzystnie 
w gośćcu, w przewlekłych nieżytac organów oddechowych, cierpieniach płuc itp. Ponieważ 
jestto zresztą zupełnie nieszkodliwy środek, przeto można go bezpiecznie dzieciom udzielić. 


Główńy kład w Wiedniu, Sawator-Apotheke, Kórnthnerstiasse. 
` Cena flaszki 1 złr. 
Tylko prawdziwe, jeżeli ma Go 
ten znak ochronny ME 2X Paias Feeler 
Dr. Heller ordynuje od g. 12—8 w Wiedniu, l, Kohfmiarkt Nr. 5, (6382-33) f 


daryusza 


Zwraca sie uwage! 


Z trzechset do pięciuset złr. w gotówce lub w papie- 
rach wartościowych noże każdy osiągną au giełdzie zysk 


25 do 80 złr. tygodniowo, 


zatem w krótkim czasie znacznie powiększ) Ć swój majątek. |. (641-23)Ę 
Ustne jakoteż pisemne z: pyta iu upresza się adresować do protokoł. | 
domu bankowego i Ilombardowego ; 


Teodor Noderer & Comp w Wiedniu, 
am Peter Wr. 7, L piętro, 
który dotyczących rad bez kuSzcÓW pod najściśiejszą dy skrecyą udziela. 


bal tiia, 


Puana ORT RY U 


Tokarnie do wyrównania 
(Egalisir-Drehbanke) 
najnowszej kongtrukcyi, są u podpisanego zawsze 
na składzie. (638-3-10) 
. E., Reitbauer w Wiedniu, 
I., Franzensbrückenstrasse 13. jE 
Cenniki i rysunki darmo i opłatnie. * 


Czcionkami, Drukarni „Czasu.* 


A KM A W ZMK ÓW M aaia 


Odpowiedzialny _rządca Drukarni Józef Łakociński, 


